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(Dalszy eiąg.)
Piosenka mojej nieznajomej dawno jui umilkła, 

A ja stałem jeszcze przy oknie pogrążony w marze­
niach, gdy zastukano do drzwi.

— Proszę— rzekłem, klnąc w duszy natręta. Któ­
ry wnet zjawił się przedemną pod postacią chudego, 
wysokiego jegomościa, o żółtej, wygolonej twarzy 
i pedantycznych ruchach. . . .

— Jestem Augustyn Rolski—wymówił, kłaniając 
się sztywnie—profesor historji powszechnej na pen­
sjach żeńskich — a po chwili zgadując z mojej tni- 
ny, że mnie to nic nie objaśnia, dodał widzę, że 
pan mnie nie poznaje (zkądże u licha miałem go po­
znać), jestem przecież sąsiadem pana z przeciwka.

Serce zabiło mi żywiej. Sąsiadem z przeciwka... 
czyżby więc...

Ukłoniłem się bardzo grzecznie i podsunąłem mu 
krzesło.

— Niechże pan dobrodziej raczy usiąść—rzekłem 
uprzejmie — cóż mi sprowadza zaszczyt jego odwie­
dzin?—

Ale pan dobrodziej nie siadał.
Stał i pstiyl na mnie, jak gdybym był uczennicą, 

której ma postawić pałkę.

— Panie—zaczął uroczyście—przychodzę w spra­
wie dość drażliwej... Ale, panie, ja jestem ojcem — 
mam córkę...

Boże!... pomyślałem—czyżby się dorozumiewał?... 
Czyżby ona?...

Krew uciekła mi do serca i znowu dla ukrycia po­
mieszania, podsunąłem mu krzesło.

— Panie dobrodzieju, prawdziwie...
— Mam córkę, panie—ciągnął dalej profesor tym 

samym tonem—panienkę, która zeszłego roku zale­
dwie skończyła pensję ze wszystkiemi celującemi 
w patencie, panie...

Do czego on zmierza? — myślałem, stojąc jak 
na rozżarzonych węglach.
. Wychowałem ją starannie—mówił mój niepo­
jęty gość—i nie chciałbym, żeby owoc moich trudów 
zniszczył ktoś przez lekceważenie obowiązków przy­
zwoitości... powiedziałbym nawet, moralności... Dla 
tego przychodzę do pana...

Podskoczyłem.
Ależ, panie dobrodzieju!—wykrzyknąłem prze­

rażony — czemże ja... przecież podniesienie suchar­
ków, to...

— O jakich sucharkach pan mówisz? — zapytał 
marszcząc brwi. — Co to są za żarty, młodzieńcze?..

— Żadne żarty, łaskawy panie—odpowiedziałem 
doprowadzony do ostateczności—przypuszczam, żeś 
pan widział, gdym podnosił...

— Nie wiem coś pan podnosił, ale wiem czego 
pan nie spuszczasz — przerwał profesor groźnie. — 
Nie spuszczasz pan rolet, panie, choć ze swoich okien 
miarkować możesz, że wszystko co się tu dzieje wi­
dać od nas jak ua dłoni. Mieszkamy jak w latarni, 
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Jtntona słowiańskie.—Dziś Zbisława, jutro Ludo­
miry.

Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji piątej 
Towarzystwa popierania przemysłu i handlu (Lokal 
Towarzystwa, Ordynacka nr 2—godzina 8 wieczorem.) 
Ogólne miesięczne zebranie członków Towarzystwa o- 
grodniczego. (Sala Resursy obywatelskiej—godzina 
7 wieczorem.)

Wystawy: Trzeci dzień wystawy gospodarczo-spo- 
żywczej. (Teatrzyk Belle-Vue, Chmielna—od godziny 
10-ej rano do 10-ej wieczorem.)

Widowiska: Teatr Wielki: „Fru-Frn” (występ 
panny Pospiszilówny);—teatr Rozmaitości: „Gt- 
rofle-Girofla”; — teatr Mały (przy ulicy Daniłowi- 
czowskiej): „On ma trzy żony”. (Godzina 7 i pół wie­
czorem.) 

Wschód księżyca o godzinie 10 miuit 15 r. 
Zachód „ 1 . 6 w.
Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 4 cali 8 
Dziś o godzinie 2-ej jo południu eiepła 4° R

panie. Sławny ów Kato, co chciał mieszkać w szkla­
nym domu, by wszystkie jego czynności widocznemi 
były, nie mógłby niczego więcej żądać. A pan, pa­
nie, nie spuszczasz rolet! Gorąco mi się zrobiło. Rze­
czywiście, będąc z natury roztargnionym, zapomina 
łem często, że to czego ja nie widzę, inni widzieć 
mogą i zdarzało mi się ubierać i rozbierać przy nie- 
pozasłanianych oknach.

— Panie dobrodzieju, ja nie przypuszczałem, nie 
sądziłem—wyjąknąłem, czerwieniąc się teraz praw­
dziwie, jak uczennica niepewna swojej lekcji.

— Jakto, pan nie przypuszczałeś! — odparł nie- 
ugięty pan Rolski — z własnego doświadczenia mu 
siałeś się pan o tern przekonać. Ileż to razy złapa 
łem pana na gorącym uczynku szperania wzrokiem 
po naszych kątach. To także nieprzyzwoitośe i nie- 
delikatność panie!

Spuściłem głowę jak winowajca.
— O! widzisz pan, teraz przez pokój przechodzi

moja córka? — mówił dalej wyciągając rękę gie- 
stem Brutusa, wskazującego zwłoki Cezara.__Ja
mam przecież stare oczy a jednak...

(Miły Boże! jakże ja mu tych starych oczu zazdro­
ściłem w tej chwili!)

— Byłbym jeszcze może poczekał, aż się pan sam 
zreflektujesz — kończył zadyszany trochę profesor, 
ale po tem czego dziś rano byłem świadkiem.,.

Struchlałem.
— Dziś rano, panie, moja córka, która nie wiem 

zkąd, nabrała także brzydkiego nałogu patrzenia 
przez okno, stanęła przy nim w chwili... w chwili... 
kiedyś pan ot, tu, w tem miejscu — i wskazywał

’ — Jutro w kościele iw. Franciszka (po franci­
szkańskim) odprawioną będzie o godzinie 10-ej zra- 
na solenna wotywa, przed ołtarzem św. Antoniego, 
po południu zaś nabożeństwo pasyjne, z kazaniem 
Jks. Sulimierskiego, wikarjusza kościoła św. Trójcy.

_ Pojutrze przypada uroczystość Zwiastowania 
N Marji Panny, która obchodzoną będzie z zupeł­
nym odpustem w kościołach: św. Anny (po-bernar- 
dvńskim), św. Aleksandra, św. Karola Boromeusza, 
św Jacka (po-doroinikańskim), św. Andrzeja (panien 
kftńnnirzek). św. Kazimierza (panien sakramentek), 
św. Marcina (po-augustjańskim) i św. Trójcy (po- 
^jit^^pSeto w wymienionych kościołach od­

prawiane będą pierwsze nieszpory.

Przegląd polityczny,

O sporze angielsko-rosyjskim pisze monachijska 
Allgemeine Ztg między innemi: „Od czasu, gdy Ro­
sja zajęła Cbiwę, stracił Konstantynopol znacznie 
jako etap do Indyj. Droga do Indyj prowadzi, jak 
to już Napoleon I szy uznał, przez Azję, a w Azji 
Rosja tak już daleko dotarła, iż pozostała jej tylko 
jedna jeszcze, lubo ciężka robota dotrzeć do Gange­
su. Tam nie znajdzie ona, jak w Konstantynopolu, 
całej Europy przeciw sobie, lecz tylko jedno pań­
stwo, które jej pod względem militarnym nie do­
równa... Gdyby przyszło do wojny, to upadek któ- 
regobądż z dwóch kolosów zasypałby pół świata 
gruzami... Trzeba w porę przrpomnieć, że Rosja 
bywała pobitą, ale nigdy nie była zwyciężoną. Li- 
nja interesów, którą sobie jakieś państwo samo wy­
kreśliło, nie może być uważaną za bezwzględnie 
nienaruszalną.”

Standard podaje „na podstawie wiarogodnych in- 
formacyj ” następujący obraz obecnego rozmieszcze­
nia wojsk rosyjskich w kraju zakaukaskim. W Mor­
wie, Tulatanie i Saryazi, to jest na linji rzeki Mur- 
gabu, stoi pułkownik Alikanow z 3,000 żołnierzy 
rosyjskich, tysiącem jeźdźców turkmeńskich i 16 
działami. W Saraksie stoi 2,000 ludzi. W Pulikbatu- 
nie i Multikarze, to jest w porzeczu Heri Radu, sto­
ją wysunięte forpoczty kozackie, każdy po 150 lu­
dzi. W Pulikiszti stoi 500 turkmenów z plemienia 
Sarik. Aszkabad ma załogę z 4,000 ludzi z 24 
działami, które przez posiłki z Kaukazu każdej 
chwili mogą być podniesione do 11,000. Załoga w 
Merwie może być wzmocnioną posiłkami z Chiwy i 
Turkiestanu.

Angielski minister wojny, markiz of Hartington, 
złożył—nie przypadkowo zapowne—angielskiej izbie 
gmin w d. 20-yra b. m. objaśnienia co do siły armji 
narodowej. W roku ubiegłym rekrutacja powołała 
pod sztandary 35,650 ludzi. W Sudanie i Egipcie 
znajduje się 16,000 żołnierzy angielskich; rezerwa 
liczy 39,244 ludzi, milicja 30,803, armja ochotnicza 
208,000. Minister żąda oznaczenia siły armji stałej 
na 114,694 ludzi.

Podpisany w d. 17-yra i 18-ym b. m. akt umowy

międzynarodowej co do przyszłej organizacji finan­
sów egipskich składa się z dwóch deklaracyj. W pier­
wszej deklaracji i w tak zwanej „umowie poręczają. 
cej“ zamieszczone są przepisy co do międzynarodo­
wej gwarancji pożyczki egipskiej, orzeczenie wolno­
ści żeglugi w kanale sueskim po wszystkie czasy, o- 
kreślenie przejściowego charakteru podatku od ku­
ponu, organizację zarządu niektórych egipskich dóbr 
państwa i L d. Druga deklaracja zawiera punkta, 
co do których porozumienie nastąpiło dopiero w o- 
statnich czasach, jako to sprawa kosztów okupacji 
angielskiej w Egipcie, tudzież odstąpienie ze strony 
mocarstw od procesu, wdrożonego przez kasę długu 
egipskiego przeciw rządowi tamtejszemu o czasowe 
zawieszenie wypłat amortyzacyjnych. Konwencja 
poręczająca zawiera szczegółowe przepisy co do po. 
ręki mocarstw za pożyczkę egipską.

Szczegóły, które podaje korespondent kairski w 
Polit. Corresp. o odwrocie korpusu angielskiego 
z Sudanu, są obrazem jednego pasma klęsk i niepo­
wodzeń. W korespondencji wspomnianej czytamy: 
Każdy przybywający tutaj z górnego Egiptu wóz 
ambulansowy jest dowodem niezmiernych niebez­
pieczeństw i trudów, wśród których odbywa sic od­
wrót angielskich kolumn wyprawy sudańskiej. Pra­
wdziwe postacie nędzarzy okazują się oczom, ludzie 
ci z wielkim trudem wydostają się z wozów tylko 
przy pomocy innych, a większa część musi być dźwi­
gana z wielką ostrożnością. Bardzo wielu, którzy 
z Kairu pełni życia i zdrowia wyjeżdżali, leży dziś 
bliskich zgonu na rozmaitych stacjach w drodze do 
Kairu; nie mogą być przewożeni, gdyż podróż przy­
śpieszyłaby ich śmierć okropną. Wszystkie sprawo- 
zdania zgodnie przedstawiają trudności odwrotu. 
Anglicy napadani są co chwila przez niezmordowa­
nego nieprzyjaciela, tak, że pochód ten ku dolnemu 
Egiptowi stanowi szereg walk podjazdowych, sta­
czanych przez anglików z wielkiemi stratami w lu- 
dziach. Nawet w okolicach niegdyś przychylnych 
plemiona tam zamieszkałe mszczą się obecnie "na an­
glikach za zniweczone mienie. Przez całą pustynię 
Bajudy uganiają ruchome kolumny powstańców, 
które są zwykle tylko przedniemi posterunkami zna­
czniejszych oddziałów zbrojnych. Powracający an- 
glicy nie mają żadnych zapasów żywności i środków 
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Przybyło , , 4 . 28



przewozowych, muszą więc być wysyłane naprzeciw 
ciężko obładowane wielbłądy pod silnomi eskortami 
zbrojnem. Naoczni świadkowie zapewniają, że 
mundury całych bataljouów wyglądają obecnie jak 
okropne łachmany, których trudno nazwać odzie­
niem.

Jenerał Wolseley, który aż do zunełnego dokona­
nia odwrotu postanowił sobie wytrwać w Korti, nie 
łudzi się bynajmniej co do niezmiernych trudności 
tego zadania. Dawno jednak zaniechać musiał pier­
wotnego planu, ażeby ubiedz Aon Hamed, utwier­
dzić tam obóz obronny i zapewnie drogę do Koro- 
sko, dowiedział się bowiem o przybyciu tam silnych 
sił zbrojnych Mandiego, a drugi silny korpus roko­
szan sudańskich znajdować sio ma w drodze z Ber­
bera do Dugajot, ażeby równocześnie przeciąć drogę 
pomiędzy Korti a Abu Hamed i pomiędzy Korti a 
Gakdnlem. W Korosko zarządził Wolseley jaknaj- 
surowsze środki ostrożności, gdyż miedzy beduinami 
widać ruch podejrzany.

Co do nowej Jinji obronnej, zdaje się, że wobec 
niebezpieczeństw wszechstronnych, nie zapadła je­
szcze żadna stanowcza uchwała w głównym sztabie 
angielskim. Postanowiono tylko podwoiwszy czuj­
ność, zebrać jakieś szczegóły o prawdopodobnych 
ruchach nieprzyjacielskich. Linja Abu-Hamed-Deb- 
beh musiała być zaniechana. Jedyny możebny front 
dla obrony wykonywująeych odwrót kolumn angiel­
skich byłaby linja Korosko i Wadi-Halfa z wysu- 
niętemi pozycjami pod Debbeh i Dongolą. O boju 
zaczepnym naturalnie już mowy być nie może.

__________________ Br. Z

Kwestja rolna.
Wprowadzeni w błąd brakiem odpowiedniej zna­

jomości warunków egzystencji ludności rolnej, nie­
którzy publicyści utrzymywali, że rolnictwo w ogó­
le znajduje się w położeniu korzystniejszem, aniżeli 
kiedykolwiek. Jedni utrzymywali, że włościanie 
sami tylko skorzystali z reform społecznych, sto­
pniowo wprowadzanych w rozmaitych krajach, że 
drobni właściciele rolni stają się powoli wielkimi, 
a robotnicy wiejscy posiadaczami. Drudzy posuwali 
się nawet dalej, dowodząc, że kwestja socjalna zo­
stała ostatecznie na wsiach rozwiązaną i że tylko 
można mieć obawy o właściwe przeprowadzenie jej 
w miastach.

Zdarzały się jednak głosy pesymistów utrzymu­
jących, że jeśli reformy agrarne przyniosły takie ko­
rzyści klasom rolnym, jeśli praca rolnika czy jako 
właściciela czy jatto robotnika bardziej jest korzys­
tną jak dawniej, że jeśli jednem słowem kwestja 
socjalna dla wsi została rozwiązaną, nie widzieliby­
śmy ani robotników, ani właścicieli, opuszczających 
wieś dla miasta. Lecz glosy tych nowożytnych Kas- 
sandr przebrzmiewały bez echa, a społeczeństwa i 
rządy, zaufane w pozornej pomyślności rolnictwa, 
zaniedbywały je, całym wysiłkiem dążąc do podnie­
sienia warunków egzystencji miast.

Czarne punkta wczoraj zaznaczone, dziś są gro- 
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żnemi chmurami; wszędzie widocznem Jest dążenie 
inteligencji wiejskie)—za którą pójdą i robotnicy— 
ku miastom; pod wpływem konkurencji amerykań­
skiej, zwiększonej od pewnego czasu konkurencją 
indyjską, ceny produktów rolnych dążą do zniżki, 
podczas gdy koszta ogólne produkcji zwiększają się 
w stosunku progresyjnym, i doszliśmy do tego poło­
żenia, że niepodobnem jest naszym rolnikom wytrzy­
manie konkurencji zagranicznej, że większa wła­
sność, będąca podstawą racjonalnej kultury i postę­
pu rolniczego, zmniejsza się stopniowo—częstokroć 
nawet w anormalnym stosunku—a pod ciężarami 
podatków i różnych opłat gospodarstwo zaledwie 
na ich zaspokojenie wystarczyć może.

Starano się utrzymywać początkowo, że skargi i 
reklamacje rolnictwa pozbawione były podstawy, 
lub co najmniej przesadzone, że to co tak udręczało 
rolnika, mniej było obawą straty, jak pragnieniem 
zyskania wiele i według zwyczaju przedstawiano 
ich jako ludzi chciwości bezmiernej, żądz nienasyco­
nych. Lecz fakta w swej niewzruszonej powadze 
pojawiły się liczne i piorunujące, a pod zagrożeniem 
nieprzyznawania ważności i prawdy wykazom sta­
tystycznym i w oczy bijącym rezultatom, musiano 
się rachować z rzeczywistością.

Gdy rzeczy na tym punkcie stanęły, cóż nam wte­
dy radzić poczęto?

„Ponieważ nie możecie wytrzymać konkurencji 
zagranicznej w produkcji zbożowej, róbcie co innego, 
oddajcie się hodowli lub tuczeniu bydła1*. El willi!...

Rada jest bardzo prostą i nie trzeba było nawet 
wielkiego wysiłku umysłu, by ją wynaleść. Nie mo­
żecie tego a tego robić? Róbcie co innego! Nie pozo­
stawało nic innego jak dorzucić: lub też nie róbcie 
nic!

Ale czy środek proponowany jest skuteczny? czy 
tylko zastosować się da? Czy jesteśmy w stanie bar­
dziej wytrzymać konkurencję zagraniczną w produk­
cji zwierzęcej, aniżeli w produkcji zbożowej? Wszys­
tkie grunta odpowiednie do uprawy, czy są równie 
takiemi dla gospodarstw pastwiskowych?

Dla każdego znającego choćby powierzchownie 
kwestję rolną, same te tylko wątpliwości wystarczą 
do pokazania, że proponowany środek, n:e jest na­
wet paljatywem. Trzeba zatem szukać czegoś inne 
go, a w tym celu, sięgnąć do źródła złego.

Jasnem jest, że jeśli nie możemy wytrzymać kon­
kurencji zagranicznej, to dlatego, że koszta naszej 
produkcji są zawysokie. Należy zatem pomyśleć o 
zmniejszeniu kosztów tej produkcji. Jest to kwestja 
życia lub śmierci dla naszego rolnictwa. Leczsrodki?

Czynnikami wchodzącemi w tworzenie się kosztów 
produkcji są: praca, kapitały (ziemia, materjały 
pierwotne, narzędzia) i podatki.

Wtedy nawet gdybyśmy nie wiedzieli, że zarobek 
na wsi utrzymuje się naturalnie i normalnie w gra­
nicach minimalnych, sam fakt, że robotnicy miej­
scy nie dążą na wieś, nauczyłby nas tego z pewno­
ścią. Cena zatem pracy nie może być zmniejszoną.

Ekonomiści i moralizatorowie mówią, iż rolnicy 
zazbyt dobrze ;żyją, wielkie znaczenie do wygód 
przywiązują i że gdyby ograniczyli swe wydatki, 

mogliby łatwiej wytrzymać walkę z konkurencją 
zagraniczną.

Nie wiem czy ci głębocy myśliciele poddaliby się 
chętnie przepisom, któro radzą; to jednak wiem do­
brze, że życie na wsi wymaga silniejszego odżywia-* 
nia, a praca tak jest wyczerpującą, że jako prze- 
ciwważnik, pewne wygody ciału i potrzebom ducho­
wym się należą. Rady tych moralistów, chociaż bar­
dzo właściwe ze względu moralności zakonnej, po­
suwają się jednak zadaleko i dopóki nie dowiedtie- 
my, że rolnicy, zagraniczni mniej na swe potrzeby 
wydają aniżeli nasi, bardzo będzie roztropnie nie 
uciekać się do nieb.

Z drugiej znów strony zapominamy mleć wzgląd 
na tę okoliczność, że gdyby wieśniacy tak bardzo 
ograniczyli swe potrzeby, ogłodziliby mieszczuchów, 
którzy i tak wciąż narzekają na zły odbyt ich pro­
duktów i coraz nowe źródła zbytu dla niego wyszu­
kują.

Jeśli nie można zmniejszyć ceny pracy, nie można 
również zredukować udziału kapitału.

Wiemy, że pieniądz użyty czy to na kupno, czy 
na ekspbątacje gruntu, nie przynosi jak 4 do 5 na 
100 procentu (jeśli nawet przynosi) czyli dochód 
najmniejszy, jaki wyciągnąć możemy w czasach 
wielkiego przemysłu i wielkich przedsiębiorstw. T* 
to właśnie przyczyna robi z kredytu rolnego proble­
mat równie trudny, jak kwadratura kola.

Zostaje zatem tylko trzeci czynnik kosztów pro­
dukcji: podatek.

Od lat kilkunastu podatki wzrosły we wszystkich 
państwach niepomiernie i w nich to widzimy znacz­
ną część zwiększenia kosztów produkcji rolnej.

W samej rzeczy wiemy, że według formuły J. B. 
Say’a, podatek, jakaby nie była jego nazwa, natu­
ra, forma, płacony jest przez tego, który się z poć 
niego usunąć nie może.

Przemysłowiec i kupiec pod pewnym wzglądem 
Usunąć się od niego mogą: dodają podatek do swego 
wyrobu, a wtedy rolnik, główny konsument produ-t 
któw przemysłu, płaci go. Prawdą jest wprawdzie, 
że przemysł traci używając tego środka, gdyż ogra­
nicza źródła zbytu zewnętrznego, lecz wtedy pań­
stwo czuwa nad nim, udzielając mu pomocy pośre­
dnio lub bezpośrednio.

Tego samego rolnik nie doznajc, musi on opłacić 
swoją część podatku i część innych lub też umrzeć. 
Jeśli nawet cena jego produktu podniesie się choćby 
o kopiejkę, nie zyska on na tern, gdyż produkty 
przemysłu podniosą się w tym samym, jeśli nie wyż­
szym stosunku.

Powiedzą może, że państwo powinno rolnika sub­
wencjonować, lecz wtedy subwencja ta z jego wła­
snych będzie pochodziła funduszów.

Ciężary zatam gruntowe są główną jeśli nie jedy­
ną przyczyny kryzysu rolnego. Lecz z drugiej stro­
ny nasuwa się myśl, iż są potrzeby ogólne, wyma­
gające ciągłego zasilania skarbu, że zwiększenie po­
datków jest koniecznością socjalną, konsekwencją 
postępu cywilizacji.

Tu odpowiedzią łatwą do rozwiązania jest znajo­
mość, jaką ma każdy o stosunkach historycznych i 

niemi w nieustającej ekstazie — pierwszą nazywał 
„majestatyczną kobietą”, dla drugiej wyszukiwał 
przydomków z mitologji greckiej i rzymskiej, a mu­
zy i gracje bywały na porządku dziennym, Obie te 
panic okazywały się względem mnie bardzo uprzoj- 
memi, ale ta widywałem je przez szerokość lub dłu­
gość stołu nie mogłem przeto nabrać nigdy dokła­
dnego pojęcia o majestatyczności pani adwokatowej 
i wdziękach panny Aliny.

W ogóle byłem zadowolony z mojego miejsca. 
Roboty było dużo ale też i praktycznej nauki nie­
mało, a mój zmysł obsorwatorski, który we mnie 
nigdy nie zasypiał znajdował dla siebie bogatą 
karmę w studjowaniu pizenajrozmaitszych typów 
jakie się koło mego dependenckiego krzesła przewi­
jały. Ach! gdyby to każdy dependent był psycholo­
gicznym powiesciopisarzom, cozby to były dla niego 
za kopalnie charakterów! Niecierpliwość i czekanie 
dziwnie rozbierają człowieka z frą^ą konwenansów 
i rzadko pokazuje on się światu w takim moralnym 
negliżu, jak przed zamkniętemi długo drzwiami ad­
wokackiej kancełarji, gdy ma sprawę ważną i gdy 
go słucha tylko jakiś skrybent, którego nazwisko 
nawet nie jest mu czasem znane.

Chciwość, akąp8two>. Przewrotność, namiętność 
pieniacka, miłość szukająca ratunku w prawie, po­
twornie wyrodzone uczucia ludzkie torujące sobie 
drogę przez kodeks, lub rozbijające się o niego, 
wszystko to, stawało przedemną to pod postacią o- 
piekuua lawirującego pomiędzy rachunkami z opie­
ki, to żyda spekulanta, to szlachcica co od trzydzie­
stu lat procesował się o dwa morgi łąki, to ładnej 
zapłakanej rozwódki, przemawiało głosom grubym 
lub piszczącym, hałaśliwym lub szepczącym, pełnym 
skargi lub groźby, zuchwałej otuchy lub rozpaczli­
wego zwątpienia. Dalszy ciąg nastąpi).

krzesło przy łóżku na prost okna stojące —nakładał 
skarpetki! panie!

Doznałem takiego uczucia, jak gdyby mnie kto 
w adamowym stroju na widok publiczny wystawił.

— Skarpetki! powtórzyłem słabym głosem.
— Tak panie, nie inaczej. Pojmiesz pan jak o- 

brażającym był podobny widok dla tak skromnego 
dziewczęcia. Bo córka moja, panie, z religji i mo­
ralności miewała zawsze celujące z zaletą. Trzeba 
panu było widzieć jak odskoczyła od okna zakry­
wając sobie twarz rękami. Zbudowałem się tem 
jej zawstydzeniem, panie!

Popatrzył na mnie przsz chwilę i widocznie za- I 
dowolony z wrażenia, jakie na mnie sprawił, pono- I 
wił łagodniejszym głosem.

— Uważam, młodzieńcze, że cynizm naszej epo­
ki nie przesiąknął jeszcze do gruntu twojej duszy. 
Uważam to z pociechą i dlatego nie wątpię, że by­
tność moja odniesie zamierzony skutek... Tak, pa­
nie, wychodzę z przekonaniem, że od dzisiejszego 
dnia będziesz zawsze spuszczał rolety.

Ukłonił mi się poważnie i wyszedł, a ja patrzy­
łem na drzwi, które się za nim zamknęły i nie ru­
szałem się z miejsca.

Moja poetyczna idylla wykołysana na skrzydłach 
melodji i brutalna rzeczywistość skarpetek! To śli­
czne dziewczę o kruczej kosie i południowej cerze, 
którego aksamitne spojrzenie dotychczas na sobie 
czułem widziało ranie nakładającego skarpetki!! 
Czegóż się jeszcze spodziewać mogłem? Czyż tego 
nie było dosyć aby mnie na zawsze obrzydzić, i zo- 
ch.ydzic w jej oczach?

Ze miłość często kończy się przy skarpetkach, 
które potrzeba niżowi zacerować, to rzecz wiadoma, 
ile żeby od nich zacaynała!... Nie, na jo po- | 

trzeba było tylko mojej fatalności, a raczej mego 
wzroku.

Ta przygoda tak mnie zbiła z tonu, iż zdawało 
mi się, że wszyscy w domu o niej wiedzieć muszą i 
śmieją się ze mnie; a upragnionego spotkania z nie­
znajomą lękałem się jak ognia.

Byłbym się chyba pod ziemię schował, gdybym 
ją zobaczył.

Zaprzestałem siadywać przy oknie, rolet prawie 
że nie podnosiłom, a ilekroć doleciał mnie śpiew 
z przeciwka, zatykałem uszy, w których wyraz skar­
petki dźwięczał mi na wszystkie tony.

W końcu stało mi się to tak nieznośnetn, że po­
stanowiłem przeprowadzić się i wynalazłem sobie 
mieszkanie niewygodne, drogie, ało takie, naprze­
ciwko którego nie było żadnych okien.

Po skończeniu uniwersytetu wszedłem do kance­
łarji jednego z głośniejszych adwokatów w War­
szawie, który zarazem zajmował się interesami mo- 
go ojca. Wprawdzie przegrał mu już jeden proces, 
a z wprowadzeniem drugi.ego czekał, jak go podaj- 
rzywałem, ostatecznego sądu, ale ojciec miał do nie­
go szczególne zaufanie i nie wątpił, że pod jego 
światłym kierunkiem zabłysnę jako pierwszorzędna 
gwiazda na firmamencie polskiego prawnictwa.

Tymczasem siadywałem po kilka godzin w cie­
mnym trochę pokojem dependentów, przepisywałem 
klasycznie niewyraźne bazgraniny pana adwokata, 
słuchałem narzekań i niecierpliwieu się czekających 
klijentów i musiałem nieraz szybko usuwać rękę by 
mi w nią „coś szeleszczącego” nie wsunięto. Czasa­
mi jako syn obywatela ziemskiego i klijenta, bywa­
łem zaproszony na herbatę, co mi dało sposobność 
poznać rodzinę mego pryncypała złożoną z żony i 
dorosłej córki.

Ten najprzykładniejszy z mężów i ojców był nad 
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geograficznych, choćby z punktu widzenia elemen­
tarnego.

W każdym razie, jaką by nie była ta odpowiedź, 
pewnem jest to, czego dowieść pragniemy, że nje 
mogąc obniżyć dwóch pierwszych czynników w ko­
sztach produkcji rolnej (udział firacy 1 kapitału) nie 
mainntgo rozwiązania problematu, jak obniżenie 
ciężarów ęp nutowych lub wyrzeczenie się rolnictwa. 
Jeśli nie zrobimy tego dzisiaj, zrobić będziemy mu­
si eli jutro.

________________ C, R.

Blanc et noir.
Paryż d. 17-go marca.

Oto tytuł, jakim ochrzczono urządzoną po raz pier­
wszy wystawę międzynarodową rysunków, sztychów 
i rytownictwa.

W dniu wczorajszym odbyło się uroczyste otwarcie 
tej wystawy w pawilonie Flory w Lpuwrze, z wejściem 
od placu du Carrousel, z sali des Etats.

Wspaniałą tę salę przystrojono draperją purpurową 
i gobelinami. Boczne amfilady sali i ściany zawieszo­
no utworami najlepszych artystów. Dość jest powie- 
dzisć, ii figurują tu tacy artyści jak Boulanger, Maxi- 
me, Lolanne, Franęois, Fantin-Latour, Chauvel, Ber­
no Bellecour, Emile Vernier, Hector Lerout, B. de Los 
Kioa,Gustave de Beaumont, Paul de Katów, Brielman, 
Cortazzo, Banza Pinto, wreszcie... Chełmoński i wielu 
innych.

Chełmoński niezaprzeezenie wyróżnia się, a prace 
jego zwracają na siebie uwagę. Prasa tutejsza odzy­
wa się o nim z uznaniem.

Urządzeniem wystawy zajmował się p. Bernard? za­
danie ple było tak łatwem, zwłaszcza, iż wystawa te­
go rodzaju jest inowpeją, która odtąd stale co rok ma 
być urządzoną. Będzie ona bodźcem do dalszego roz­
woju tej gałęzi sztuki, która dotąd pozostaje w nieja- 
kiom upośledzaniu. A wszak Michał Anioł tę sztukę 
prekonizował.

Wystawa Blanc et noir nosi nazwę międzynarodo­
wej. Czy jest w istocie taka? Chyba, że nie. Udział 
przeważający zajęli artyści francuscy. Nazwiska cu­
dzoziemskie tak rzadko tu można spotkać, że i sama 
wystawa nosi cechę wyłącznie francuskiej. Być mo­
że, iż powodem tego jest nowość, z którą publiczność 
i artyści dotąd nie są oswojeni. Pierwsze lody je­
dnakże przełamano... Odtąd wystawa ta powinna z 
rokiem każdym rozwijać się bardziej. Nie wątpimy, 
iż na rok przyszły sztuka polska godnie i licznie bę­
dzie reprezentowana.

Artyści francuscy na wezwanie p. Bernard odpo- 
wiedzieli licznie, stawiąc się do apelu. Niektórzy z 

’pomiędzy nich wystąpili w istocie znakomicie. „Wi­
dok miasta Bordeaux” p. Maxime LelOnne jest arcy­
dziełem swego rodzaju. Maxime Lelonne występował 
też z podobnego rodzaju pracą w „Salonie” w roku u- 
biegłym, został nagrodzony i odtąd stał się gło­
śnym.

Wystawa przedewszystkiem uderza nadzwyczajną 
rozmaitością Publiczność wprawdzie niezbyt liczna, 
ogląda ją z prawdziwem zadowoleniem.

Zbyt wiele miejsca zajęłoby obszerne sprawozdanie 
z wystawy. Z mnóstwa prac oglądanych bardziej nas 
uderzyły i pozostały w pamięci; „Portret jenerała Tho- 
massin" roboty p. Feyen-Penin, wspaniałe ryciny z 
litografjl p. Fantin-Latour, jak: „Bukiet róż” oraz 
„Rinaldo* J. Brahmsa, „Lwy” Wertheimęra. i t. d. 
Z kolei wyróżniają się studja pp. Weerts’a i Henri 
Servex’a.

Na uwagę specjalną zasługuje serja cała kompozy- 
cyj p. Mazerolles, nosząca tytuł: Oedipe roi.

Wreszcie jest wiele prac innych artystów, jak i na­
szego Chełmońskiego w istocie godnych widzenia.

W. J. St.
esesess---------------- j_____  ■ i _lj_______

— Prezes warszawskiego komitetu cenzury, radca 
tajny, Ryżów w dniu 18-ym b. m, miał zaszczyt przed­
stawiać się Najjaśniejszym Państwu. _______

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

=. Wobec częslych wypadków z bronią palną 
wpośród młodzieży szkolnej, ministerjum oświece­
nia zaleciło zwierzchności szkolnej ponowienie za­
kazu dawania do rąk młodzieży jakiejkolwiek 
broni.
= Projektowane jest ustanowienie pewnego sto­

sunku między obłożeniem cłem surowca, żelaza i 
stali oraz wyrobów z tych metali. Ministerjum fi­
nansów zwróciło się w celu zasiągnięcia opinji w tej 
kwestji do komitetów giełdowych i handlowych 
oraz do centralnego Towarzystwa popierania prze­
mysłu. Obecnie opinje wspomnianych instytucyj 
zostały już przedstawione do ministerjum i projekt 
nowego cła od wyrobów metalowych przywożonych

_ a —

z zagranicy ulegnie roztrząsaniu w drodze prawo­
dawczej.
= W sferach rządowych powstał projekt oświe­

tlania fabryk i magazynów prochu światłem elektry- 
cznem, usuwającem niebezpieczeństwo wybuchów.

= Według danych urzędowych, w gubernji sie­
dleckiej znajduje się 27 majoratów i 36 dóbr podu­
chownych. Rozległość majoratów wynosi 87,800 
morgów, w czem lasu 32,581 morgów. Dobra podu­
chowne mają przestrzeni 7,950 morgów.

= Dnia 29-go b. m. rozpocznie się w składach 
Banku polskiego w Warszawie licytacja rozmaitych 
towarów zastawionych, których we właściwym cza­
sie nie wykupiono i nie sprolongowano.

= Uczniowie i uczennice Instytutu głuchonie­
mych i ociemniałych rozpuszczeni zostali na ferje 
świąteczne, które ukończą się z dniem 12-ym kwie­
tnia.

= Uczniowie gimnazjów odbywają od dnia dzi­
siejszego rekolekcje, poczem rozpocznie się spowiedź 
doroczna. Akt ten trwać będzie do soboty. Uczniowie 
zakładów naukowych prywatnych zostaną uwolnie­
ni od lekcyj dopiero w sobotę.

— Jutro, o godzinie 1-ej po południu, odbędzie się 
dalsza konferencja komitetu kwest wielkotygodnio­
wych w mieszkaniu p, Wącława Popiela. ’Delega­
tem do komitetu kwest od szpitaliku dziecięcego jest 
p. Konstanty Gruszecki.

=? Z teatru i muzyki.
Dzisiaj w teatrze Wielkim „Fru-fru” z udziałem 

artystki teatru czeskiego, panny M. Pospiszilówny.
Jutro opera Verdiego „Aida“; rolę tytułową od­

śpiewa panna Ossorio-Dobiecka.
W teatrze Rozmaitości dzisiaj „Girofló-Girofla”, 

utro „Właściciel kuźnic”.
W teatrze Małym dzisiaj „On ma trzy żony”, ju­

to „Kamionka”.
* Jednoaktowa komedja „Hrabia rejent”, pierw- 

•za próbka dramatyczna panny Anieli Tripplinówny, 
rozdaną została do nauki artystom teatru Rozmai­
tości.

Udział w wykonaniu przyjmą panie: Czakówna, 
Nowakowska, Niewiarowska, Ostrowska i Szyma­
nowska oraz pp. Galasiewiez, Leszczyński, Ostrow­
ski, Prażmowski, Wolski i Stromfeld.

* „Bilecik miłosny”, jednoaktowa drobnostka sce­
niczna Michała Bałuckiego, będąca obecnie w pró­
bach, odegraną zostanie pierwszy raz w początku 
przyszłego tygodnia.

‘ Jeden ze zdolniejszych artystów sceny krakow. 
skiej, p. Frenkiel, otrzymał pozwolenie debiutów na 
scenie teatru Letniego w początku przyszłego se­
zonu.

Reżyserja teatrów otrzymała już tłumaczenie naj- 
nowszej sztuki A. Dumasa „Djoniza”, która też 
wkrótce rozdaną zostanie do nauki.

Tłumaczenia dokonał p. Zygmunt Sarnecki.
* Władysław Mierzwiński przyjmował wczoraj u- 

dział w koncercie dworskim w Berlinie na cześć ce­
sarza Wilhelma.

Znakomity śpiewak nasz wystąpi raz jeszcze nad 
Spreą d. 30-go b. m. w koncercie własnym.

* Pani Adolfina Zimajerowa rozpoczyna w sobotę 
w teatrze wiedeńskim „an der Wien” szereg wystę­
pów gościnnych w „Gilette de Narbone”.

* P. Alma zaangażowany został przez nadworną 
operę wiedeńską „do małych partyj”.

Wiadomość przeto o związaniu się początkującego 
śpiewaka z teatrem warszawskim okazała się przed­
wczesną.

Może to i lepiej dla niego.
* P. Flora Friodentalówna w dniu jutrzejszym 

wyjeżdża do Lublina, gdzie w środę wystąpi z kon­
certem.

Artystka będzie grała głównie Szopena i Liszta.

== Przedstawienie dla dzieci.
We środę w teatrzyku Towarzystwa dobroczyn­

ności odbędzie się przedstawienie dla dzieci.
W program wchodzą urywki z „Balu przed wa­

kacjami” Chęcińskiego z muzyką Troszla i „Do szko­
ły i ze szkoły# L. Świderskiego.

Magik „Faustyn!”, oprócz doświadczeń z „czar­
nej magji”, da przedstawienie mimiczne.

Program dla dziatwy wcale zajmujący.
= Na „Przytulisko”? ’
Teatr amatorski, urządzany staraniem hrabiny 

Stanisławowej Kossakowskiej na dochód warszaw­
skiego . domu Schronienia, odbędzie się w dniach 
25-ym i 26-yro, tj. we środę i we czwartek, o godzi­
nie 3-ej po południu, w sali teatru Małego przy ulicy 
Daniłowiczowskiej.

Bilety do krzeseł nabywać można w kasie tegoż 
teatru codziennie od 10-ej do 12-ej rano i od 4-ej do 

6-ej po południu, zaś w dniu przedstawienia od 
10-ej rano do rozpoczęcia widowiska.

= Drugi wieczorek muzyczny.
W sobotę, dnia 28-go b. m., odbędzie się w To­

warzystwie wioślarskiem drugi wieczorek muzy­
czny.

Próba zapowiedziana na jutro o godz. 9-ej wie­
czorem.
= Żywe obrazy.
Część muzyczną przedstawienia, jakie ma się od­

być we środę w sali teatru Wielkiego na fundusz 
budowy gmachu Towarzystwa zachęty sztuk pię­
knych, wypełnią pani Szlezygier-Kamińska oraz 
rzadko dający się słyszeć p. Władysław Górski.

Kierunek tej części koncertu objął dyrektor 
Munchheimer.

Pan Kotarbiński wypowie ustępy objaśniające ze 
„Starej baśni”, na tle której żywe obrazy są osnute.

Zamówione bilety odbierać można w kasie teatru 
Wielkiego przy kontramarkarni, od godziny 10-ej 
do 3 ej, zaś w dzień przedstawienia od godz. 10-ej 
do 1 ej, tj. do chwili rozpoczęcia żywych obrazów,

— Z Magdeburga.
Qd czcigodnego Kraszewskiego otrzymaliśmy ua 

stępne słowa z prośbą o ich ogłoszenie:
„Wszystkim tym, którzy łaskawie przypomnieli 

sobie o dniu 19-ym marca, śpieszę wynurzyć z głębi 
serca moje naszozersze podziękowanie.

Proszę tych, którym nie mogę w inny sposób wy­
razić dzięków, aby cheieli wierzyć w moją wdzię­
czność za pamięć o mnie.

Magdeburg 19-go marca r. 1885 go,
J. 1. Kraszewski.

t Wspomnienie pośmiertne.
Zmarła onegdaj w mieście naszem Tekla NlkCłe- 

towska, była typem prawdziwej polskiej matrony. 
Trodzona w Galicji w r. 1806-ym, otrzymała wy­

kształcenie odpowiednie ówczesnym czasom.
Poślubiona Wacławowi Aleksandrowi Maciejow­

skiemu, była wzorową matką jego dzieci z pierwsze­
go małżeństwa, dla niego zaś prawdziwą opiekunką.

Wiadomo że nasz uczony, zajęty pracą umysłową, 
zupełnie o swoich potrzebach zapominał.

Gdyby nie piecza tkliwej małżonki, życie jego, tak 
użyteczne dla społeczeństwa, o wiele byłoby krót- 
szem, a może i nie tak pradukcyjnem dla wiedzy.

Któż nie pamięta salonu Maciejewskich i wieczo­
rów niedzielnych, które lat kilkadziesiąt kojarzyły 
najwykwintniejsze towarzystwo?

Uczeni kraju całego, przemysłowcy, obywatele i 
artyści schodzili się tu co tydzień, a ś. p. Tekla go 
ścinnością swoją i taktem aż do dni ostatnich stosun­
ki te umiała utrzymać.

Słynęła ona cnotami domowemi, a po zgonie męża 
osierocona, żyła już tylko tradycją.

= Z wystawy.
Wczorajsza cyfra zwiedzających wynosiła około 

G, 000, a o godzinie 5 tej natłok był taki, że żarnie 
rzono chwilowo zamknąć kasy.

Osobno urządzone wyjście okazało się bardzo pra- 
ktycznem i zapobiegło przykrym następstwom na­
tłoku.

Ruch na wystawie trwał do późnego wieczora.
Kiosk pani Lucyny oblegali zwolennicy przysma 

ków, a szczególniej... piaskowego tortu.
Zapasy z Nowej Wsi znikły także bardzo szybko.
Godziłoby się jeszcze wspomnieć o wódkach 

Przedpełskiego, o szampanie Gulota i o wielu in­
nych.

Ale na to wszystko będzie czas jeszcze, gdyż wy­
stawę przedłużono do końca bieżącego tygodnia.

Dotychczas wystawa przyniosła Towarzystwu do­
chodu brutto przeszło 2 500 rs.

Jest to rezultat przechodzący wszelkie oczeki 
wanta.

= Zmiana.
Zebranie ogólne członków Towarzystwa ogrodni­

czego za miesiąc marzec odbędzie się nie jutro, jak 
pierwotnie zawiadomiono, lecz dzisiaj, dnia 23-g? 
b. m. o godzinie 7-ej wieczorem, w sali resursy oby­
watelskiej.

Przyczyną cofnięcia terminu jest zajęcie sali re­
sursowej w dniu jutrzejszym na inny cel.

Zauważyć jednak musimy, że w ten sposób znów 
zebranie cz1oa..ow Towarzystwa ogrodniczego przy­
pada w jednym dniu i godzinie z zebraniem sekcji 
V ej najliczniejszej, Towarzystwa popierania prze­
mysłu i handlu.

Wielo osób będących członkami jednego i drugie­
go Towarzystwa musi wybierać i na jednem z dwóch 
zebrań świecić nieobecnością.

Ponieważ zebrania sekcyjne Towarzystwa handlu 
i przemysłu odbywają się w ostatnim tygodniu mie­
siąca, należałoby może przyjąć za zasadę, aby ze­
brania Towarzystwa ogrodniczego odbywały się ró­
wnież stale około 15-go każdego miesiąca.



= Zaprzeczenie.
Od p. Mieczysława Pawlikowskiego otrzymujemy 

zaprzeczenie wyrazów włożonych w jego usta przez 
korespondenta, który nam nadesłał drugą relację 
w sprawie zgromadzeń Towarzystwa tatrzańskiego 
w Zakopanem, pomieszczoną w streszczeniu w nrze 
Kurjera z. d. 17 go marca.

Pan Pawlikowski oświadcza stanowczo, iż nie u- 
żył bynajmniej niesympatycznego argumentu, jako­
by Towarzystwo tatrzańskie, jako galicyjskie, nie 
miało powodu liczyć się z pozagalicyjskiemi żąda­
niami.

„Słów tych nie powiedziałem—pisze p. P.—i po­
wiedzieć nie mogłem, używając przez całe życie i 
we wszystkich sprawach „argumentu” wręcz przeci­
wnego, bez względu na tych, dla których ten argu­
ment jest antypatycznym.”

= Z rynku cukrowego.
Na polu handlu cukrem coraz większy panuje nie­

pokój.
Dotąd upadłości firm trudniących się handlem te­

go produktu nie wy warły jeszcze zbyt silnego wpły­
wu, ale groźby większych klęsk rozsiewają pani­
kę, której skutkiem może być tylko zwiększenie 
kryzysu...

aliejmy nadzieję, że trudne te chwile miną bez

~ Sprzedaż puchu.
Cudzoziemcy w wielu razach zapotrzebowaniami 

swemi sami wskazują nam gałęzie przemysłu, które 
znalazłyby zbyt i przyniosłyby korzyści.

W ostatnich czasach domy handlowe francuskie 
przez ajentów swoich skupują pierze, a ponieważ 
me mogą tu nabyć odpowiedniej ilości, ajenci więc 
udają się do gubernij centralnych Cesarstwa.

Jedna z większych fabryk pościeli pod Paryżem 
wynalazła specjalnego ajenta, który zajmował się 
wyłącznie skupem pierzy i puchu w jaknajwiększej 
ilości; produkt dostarczany przez niego okazał się 
jednak niewystarczającym.

Zwracamy uwagę rolników na tę gałęż przemy­
słu, która znalazłaby pole zbytu, a leży dotąd odło­
giem.

= Na święta.
Spekulacja niemiecka, korzystając ze zbliżania się 

świąt, zarzuciła nas nowego rodzaju przemysłem.
Są to obrazy męki pańskiej, oblane masą, wyda­

jącą w nocy światło.
Roboty są tak liche, iż niepodobna wieszaó ich na 

ścianach.
= Powrót.
Jeden z rodaków naszych wrócił w tych dniach 

z Ameryki, dokąd jeździł w specjalnej misji pozna­
nia miejscowego rolnictwa i ocenienia, o ile w zbo­
żu amerykańskiem współzawodnictwo stałe mieć bę­
dziemy.

Sprawozdanie z obserwacyj tych wkrótce ukaże 
się drukiem.

= Zawiedzeni.
Widzieliśmy w Warszawie w stanie krańcowej 

nędzy członka rodziny żydowskiej, która, uległszy 
namowom, udała się z jekaterynosławskiej gubernji 
do republiki argentyńskiej, w nadziei znalezienia 
tam spokojnego losu.

Po roku biedni ludzie nie znalazłszy punktu opar­
cia, wracają, nie mając grosza przy duszy.

= Aura.
O l kilku, dni panuje bardzo zmienna aura.
Przez cały dzień wczorajszy, z małemi przerwami, 

padał śnieg, który zaraz topniał.
Dziś wypogodziło się niebo i termometr R. wska­

zywał o godzinie 12 ej w południe 9 stopni ciepła.
W ogóle obecna pogoda nie zadaje błamu przysło­

wiu ludowemu: „w marcu jak w garcu”...
= Kandydat do chwały na niebie.
Astronom włoski Palizza, znany z odkrycia kilku 

ciał niebieskich, ogłasza w dziennikach, że ma za­
miar- obserwować zaćmienie słońca w r. 1886-ym i 
oświadcza, iż osobie, która mu na koszta zaliczy 
1250 franków, zrobi zaszczyt, że pierwszą planetę, 
jaką wynajdzie, ochrzci jej nazwiskiem.

W tutejszym świecie finansowym już podobno 
ktoś przyjął ofertę.

Zachodzi tylko obawa, czy wiedeńczycy nie uprze­
dzili naszego współmieszkańca.

= I to przedmiot do statystyki.
P sma nasze ogłosiły, że pewna nowo powstała 

w kraju naszym instytucja na 2,000 posad od naj­
wyższych do najniższych otrzymała 15,000 podań.

Instytucja ta była tyle oszczędną, iż żadnemu na­
wet z poważniejszych kandydatów nie udzielała od­
powiedź

Licząc, iż przy każdem podaniu złożono jeden tyl­
ko dowód (dowody przyjmowano w kopjach, a za­
tem bez obowiązku zwracania), instytucja przeto 

rzeczona otrzymała 30,000 arkuszy czyli 1,250 Hber 
zapisanego w połowie papieru, który, jako makula­
tura, ważąca przynajmniej 1,200 funtów, licząc tylko 
po 5 kop. za funt, stanowi wartość rs 60.

I to ładny grosz!
= Ultimatum dziwaka.
Obrażliwy jegomość, o znalezieniu się którego w 

cukierni donosiliśmy we wczorajszym Kur jerze, 
spełnił pogróżkę.

Przysłał on do mieszkania pana *** dwóch swoich 
świadków, którzy domagają się zadośćuczynienia 
honorowego.

Wskazują oni jednak jeden sposób wyjścia, a mia­
nowicie, aby p. %*, w tejże samej cukierni w obe­
cności kilku osób uroczyście przeprosił pana X. i 
kapelusz wraz z laską z krzesełka przeniósł napo- 
wrót na stolik.

Jest to ultimatum, od którego p. X. niechce od­
stąpić.

Naturalnie, że pan *** zgodził się na to... rze­
czywiście oryginalne żądanie obrażliwego jegomo­
ścia...

= Telegram od nieboszczyka.
W tych dniach jeden z naszych znajomych ode­

brał następujący telegram:
„Zapraszam cię na mój pogrzeb na piątek w po­

łudnie."
Istotnie krewny pana %*, obywatel z pod Rado­

mia, na parę godzin przed śmiercią rozesłał podobne 
telegramy do wielu osób.

W chwili gdy odbiorcy zawiadomienia otrzymali, 
pan *)* rzeczywiście już nie żył, a pogrzeb, stoso­
wnie do zapowiedzi nieboszczyka, odbył się w ubie­
gły piątek w południe.

= Co się odwlecze...
Jeden z Józefów wyprawiający corocznie sute 

imieniny, postanowił w tym roku uniknąć wydatku 
na przyjęcie i w przeddzień tej uroczystości wyje­
chał z Warszawy na prowincję.

Pod nieobecność pana przychodzili znajomi i 
przyjaciele, lecz musieli poprzestać na zostawieniu 
biletów.

Tymczasem w sobotę kilkanaście osób odbiera za­
proszenia pana na male śniadanko w niedzielę, 
L j. nazajutrz.

Rzeczywiście solenizant powrócił w niedzielę ra­
no i zamierzał po trudach podróży odpocząć, gdy o- 
twierają się drzwi i chłopiec ze znajomego handel- 
kn przynosi całą baterję butelek i stos różnych deli­
katesów na zimno.

— Któż kazał? — pyta zdziwiony gospodarz.
— Mój pryncypał — odpowiada chłopiec.
Już pan *** miał zamiar posełać służącego do han­

dlu dla wytłumaczenia zagadki, gdy w tem zaczęli 
przychodzić goście, ponawiając życzenia osobiście.

Solenizant zdumiewał się coraz bardziej, lecz nie 
okazując zdziwienia fetował łaskawych gości.

Podczas śniadania posłaniec przyniósł list, zawie­
rający tylko te wyrazy pisane nieznanym chara­
kterem:

„Co się odwlecze to nie uciecze.”
W handelku, jak się okazało, nie znają osoby, któ­

ra obstalowała śniadanie na rachunek pana
= Szalona jazda.
Powożący ekwipażem z kantoru wynajmu karet 

pana Jamiołkowskiego, wracając z cytadeli, zdrze­
mnął się na koźle, skutkiem czego pozostawione 
swej woli konie wjechały na ulicę Kościelną i tu pę­
dząc po tak zwanych „kamiennych schodkach" 
z szaloną szybkością, zatrzymały się na Rybakach, 
uderzywszy dyszlem o drewniany dom, w którym 
ściana i schody zostały rozbite a straty zrządzone 
dochodzą do kilkuset rubli.

Co jednak dziwne, że furman, konie i powóz wy­
szli w całości, jak również, że nikt z przechodniów 
szwanku nie poniósł.

= Szczególna korespondencja.
Otrzymujemy list bezimienny, od jednego jakoby 

z uczestników kradzieży, w której zabitym został 
Tomasz Wyrzykowski (ob. nr wczorajszy Kurjera).

Autor listu wymienia „nadawcę” czyli stręczycie­
la kradzieży, nazwiska tego jednak wymieniać nie 
możemy, pomeważ podejrzenie rzucone jest na czło­
wieka, który brał udział w chwytaniu sprawców 
kradzieży, może więc być tylko manewrem złodziej­
skim naszego nieszanownego korespondenta.

W tymże samym przedmiocie otrzymujemy je­
szcze i inne objaśnienia.

Objaśnienia te rzucają odmienne światło na fakt 
napadu i strzału danego przez rządcę.

Złodzieje gospodarzyli w lokalu na piętrze, dokąd 
zbudzony przez rządcę, siedmdziesięcioletniego 
starca, wszedł ogrodnik miejscowy, czem spłoszył 
złodziei, którzy wyszli na ganek i drzwi na klucz 
za sobą zamknęli, a zsuwając się po filarach pod­
trzymujących balkon odgrażali się przeciw komuś.

Pogróżki te słyszał rządca i sądząc, że są przeciw 
ko niemu zw rócone—stał bowiem niedaleko od bal 
konu—dał ognia dla postrachu, nie mierząc prawie, 
czemu wreszcie na przeszkodzie stawała bardzc 
ciemna noc.

Skutek wystrzału wiadomy.
Dodać trzeba, że tejże samej nocy do pobliskiegc 

parku i pałacyku Szustra w Mokotowie także dobie 
rali się rabusie.

Fakta podobne powtarzają się w tej okolicy pod­
miejskiej tak często, że mieszkańcy żyją w ciągłym 
popłochu i obawie napatiu.

= Pizykre zdarzenie.
W dniu wczorajszym w porze popołudniowej, w je 

dnym ze sklepów na Żabiej podczas bytności kilku 
pań, subjekt spostrzega brak kilkunastu łokci od­
mierzonej już koronki.

Nie ulegało wątpliwości, że została spełnioną 
kradzież, o czem uwiadomiono obecnych.

Wszystkie panie oświadczyły gotowość poddania 
się rewizji, czego jednak uniknięto, gdyż inny su- 
bjekt zauważył koniec koronki wystający z kiesze- 
ni okrycia pani %*.

Wytwornie ubrana dama okazuje straszne zmię- 
szanie i była bliską zemdlenia.

— Ależ to okropne, ktoś mi włożył do kieszeni-* 
woła przestraszona kobieta.

Kupiec i subjekci ironicznie spojrzeli na siebie, 
wiedząc z doświadczenia, że największe nieraz ele­
gantki dopuszczały się podobnych kradzieży.

Tymczasem po stwierdzeniu osobistości pani %♦ 
okazało się, że to jest żona bardzo zamożnego czło 
wieka i trudno przypuszczać, aby dla koronek, war 
tu jących kilkadziesiąt rubli, dopuszczała się kra 
dzieży.

Kupiec odstąpił od oskarżenia, lecz p. %*, obu­
rzony samem podejrzeniem jego żony, zamierza wy­
stąpić ze skargą sądową.

= Ujęty.
Jeden z towarzyszów zabitego za rogatkami mokotowskia- 

mi złodzieja został ujęty.
Jest to niejaki Krieger, znany rzezimieszek.

= Rabunek.
Do powozu stojącego przed domem nr 47 przy ulicy Złotej, 

należącego do właściciela domu nr 15 przy tejże ulicy, wsko­
czyło wczoraj wieczorem dwóch rzezimieszków i podczas gdy 
jeden obrzynał fartuch u powozu, drugi starał się zoperowaó 
kłoszenie furmana.

Na krzyk napadniętego pośpieszyli przechodnie, lecz rzezi 
mieszkowie nie czekniąe na odsiecz, przeskoczywszy z za­
dziwiającą zręcznością przez parkan sąsiedniej posesji, znikł’ 
w ciemności.

= Fatalny upadek.
W dniu wczorajszym na Śliskiej pod nrem 38-ym, Karol S., 

schodząc do piwnicy, spadł na stos butelek, które się natu­
ralnie potłukły. i

Biedny człowiek mocno się pokaleczył rozbitem szkłem, » 
nadto uległ złamaniu prawej ręki.

== Mankiety gumowe.
W dniu wczorajszym pan R.. zamieszkały na Marszałków-- 

skiej pod nrem 27-ym, uległ smutnemu wypadkowi.
W chwili gdy przykładał papierosa do wierzchu lampy, za­

palił się mankiet gumowy.
Pan R. instynktownie zaczął tłumić ogień lewą ręką, przy-i 

czem zajął się także drugi mankiet.
Zanim p. R. doszedł do trzeciego pokoju i zanurzył ręce, 

w wodzie, poniósł tak dotkliwe oparzenia, że z bólu omdlał.
Niepierwszy to już wypadom 1 powodu gumowych mankie­

tów. bardzo łatwo zapalnych.

= Wypadek z ogniem.
W dniu wczorajszym, około godziny 7*/a wieczorem, w do­

mu pod nrem 12-ym przy ulicy Nowolipki, zapaliła się pod 
kuchnią angielską podłoga w Jeanem z mieszkań na pier- 
wszem piętrze.

Zawiadomiony o wypadku oddział nalewkowski straży o* 
gniowej wysłał toporników, którzy po wyrąbaniu części po­
dłogi i rozebraniu pieca, ogień rychło stłumili.

= Nagła śmierć.
Zamieszkały chwilowo w hotelu sławiańskim przy uliey 

Podwal nr 17, obywatel z radży mińskiego Ludwik Daszkie­
wicz, liczący 70 lat wieku, zma rł nagle w swojem mieszkaniu

Ody pośpieszono mu z pomocą już nie żył.
Ciało denata zostało zabezpieczone na miejscu, celem zba­

dania przyczyny nagłej śmierci.
= Wypadki. — Na Muranowie Wolf wyskakująe z 

tramwaju upadł i złamał nogę, » podnoszący goJosek N. ro­
dzony brat, przez niewiadomego sprawcę zraniony został ka­
mieniem w głowę. — Na Wspólnej Agata S., służąca, naje­
chana przez ekwipaż prywatny, uległa ciężkim obrażeniom 
na całem ciele. ___

= Teatra amatorskie.
W Grajewie dane być ma w tych dniach przedsta­

wienie amatorskie na cel dobroczynny.
Amatorzy zamierzają odegrać trzy jednoaktówki. 

„Consilium facultatis , „Tatuś pozwolił" i „Z roz­
paczy".

W Szczuczynie również projektowanem jest urzą­
dzenie teatru amatorskiego na rzecz miejscowych 
ubogich.

= Muzeum w Łodzi.
Znany wystawca-archeolog, p. Jan Sulatycki, za­

mierza w Łodzi urządzić muzeum starożytności, 
z przeznaczeniem połowy dochodu na biednych.

i



Zbiory te pried laty kilku wystawione były w 
Warszawie.

= Uchwala.
W gminie Baranowie, w gubernji lubelskiej, w po­

wiecie nowo-aleksandryjskim, gospodarze uchwa­
lili, aby nikomu nie było wolno chodzić we święta 
do karczmy i pić jakiegokolwiek trunku.

Przekraczających zakaz postanowiono karać grzy- 
wną po pół rubla od dorosłych, małoletnich zaś 
zmuszać wykopać trzy pręty rowu przy drod ze.

Dzierżawca propinacji zaskarżył u władzy tę u- 
chwałę, ale sprawę ostatecznie przegrał.

Dwóch karczmarzy nie mogło się utrzymać z ma­
łych wpływów i w końcu karczmę musiano zupeł­
nie zamknąć.

Obecnie w całej gminie, liczącej do 7,000 ludności, 
nie ma ani jednej karczmy.

Może przykład ten oddziała i na inne gminy...
= Nagły zgon.
W tych dniach katecheta gimnazjum w Mohyle­

wie, ks. Hłasko, rażony został atakiem apoplektycz- 
nym podczas wykładu.

Pomimo udzielonej natychmiast pomocy, śmierć 
nastąpiła zaraz na miejscu.

— B. p. Emilja z Neutnarków Nelken, wdowa, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, zmarła dnia 21-go marca 1885 roku. 
'W nieutulonym żalu pozostałe córki, synowie, synowe i wnu­
czek zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro­
wadzenie zwłok w dniu 24-ym b. m., to jest we wtorek, o 
godzinie 3-ej po południu, z domu przy ulicy Złotej M 3 na 
'miejsce wiecznego spoczynku. 2—1161—

■j- Dnia 24-go b. m., to jest we wtorek, o godzinie 10-ej 
rano, w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, 
odbędzie się nabożeństwo jako w wigilję imienin ś.p. Marjanny 
z Kulriehów Rosińskiej, żony ś. p. Feliksa rz. radoy st. b. 
X-go dep. rz. senatu, na które osierocona córka zaprasza u- 
<przejmie krewnych, przyjaciół i znajomych. —1154—

•f W dniu 24-ym marca, to jest we wtorek, o godzinie 9-ej 
rano, w kościele św. Anny (po-bernardyńskim), odbędzie się ża­
łobna msza święta za duszę ś. p. Antoniego Zaborskiego, 
,na którą pozostała matka zaprasza kolegów, przyjaciół i zna­
jomych. —1152—

•j- We wtorek, to jest dnia 24 marca, jako w pierwszą bole­
sną rocznicę śmierci ś. p. Marji z Kosmoskich Wyszyńskiej, 
w kościele św. Aleksandra, o godzinie lO-ej i pół rano, od­
będzie się za spokój jej duszy żałobne nabożeństwo, na które 
zaprasza się krewnych i życzliwych. 2—1155—

-j- W dniu 24-ym marca r. b. to jest we wtorek, o godzinie 
10-ej i pół zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo za ś. p. 
Różę z Dąbrowskich Zaorską, w kościele św. Aleksandra 
na które pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —1150—

j- Za spokój duszy ś. p. Eleonory z Dzierzgowskich Ko­
steckiej, wdowy po Kajetanie Kosteckim, lekarzu powiatu 
kaliskiego, zmarłej dnia 4-go lutego 1885 r. w osadzie Beł­
chatów w gubernji piotrkowskiej, odprawiać się będzie w ko­
ściele św. Krzyża, nabożeństwo żałobne, o godzinie ii-ej 
zrana, we wtorek, to jest 24-go marca, na które rodzinę i o- 
soby życzliwe zaprasza się. —1151

— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego:
— Jako w trzecią rocznicę tajemniczego zniknięcia Agnie­

szki z Zydoków Waliszewskiej, składam rs. 3 dla nędzy wy­
jątkowej, na intencję, ażeby Bóg sprawiedliwy dopomódz ra- 
tzył w odnalezieniu zaginionej siostry mojej.. Brat.

„Wojna czy przymierze z Anglją?” °t° ciekawe 
pytanie, jakie Nowoje wremja użyło za tytuł nastę­
pnego artykułu: . . .

„„Nienaleźy przywiązywać, zanadto wiele wagi do 
artykułów większej części rosyjskich gazet. Praw­
da, że dwie czy też trzy z nich inspirują się przez 
żywioł wojenny, który zawsze gorąco pragnie do­
prowadzić rzeczy do kryzysu, inspirują się cieniami 
Skobelewa, którego duch wciąż jeszcze jest bardzo 
silnym wśród wszystkich rosyjskich patrjotów.”” 
„Tak pisze Times. W liczbie tych dwóch lub trzech 
gazet znajduje się i Nowo je wremja, i dlatego chce- 
my powiedzieć kilka słów odpowiedzi. Rzeczywi­
ście drogim nam jest żywioł wojskowy w Rosji i 
drogą pamięć Skobelewa. Ile razy jest mowa o sto­
sunkach międzynarodowych, ile razy zaczepionemi 
są przytem honor i godność Rosji, my przedewszys- 
tkiem pamiętamy o iywiole wojennym, o utalentowa­
nych i mężnych reprezentantach armji rosyjskiej. 
Zawsze to myśleliśmy i myślimy, że w stosunkach 
międzynarodowych, w tem wszystkiem co przywy­
kło nie robić żadnych ustępstw kosztem godności 
Rosji, najczynniejszą rolę grał zawsze żywioł wo­
jenny, nie zaś dyplomacja. Bywało nawet tak, że 
kiedy wojskowy jenerał występował jako dyplo­
mata, cofał gię, straszył i płoszył Rosję, tra­
cąc widocznie w służbie dyplomatycznej wo­
jenną energję i wiarę w siły swojej ojczyzny, 
^tadawno temu mieliśmy tego przykład, przykład 

nader pamiętny Angli i Rosji. Nie wojenny żywioł 
przeszkodził Rosji wejść do Konstantynopola, nie 
wojenny też żywioł tracił owoce swoich zwycięstw 
w pamiętnym rokul878-ym. My to pamiętamy bar­
dzo dobrze i broniąc potrzeby śmiałego słowa i sta­
nowczego sposobu postępowania z Anglją, tak dalece 
stanowczego, aby wojna nie wydawała się tylko 
straszydłem i pogróżką, gotowi jesteśmy wyproroko- 
Wać, że Angljaznajdzie siew konieczności szanowa­
nia Rosji, cenienia jej przyjaźni i ważenia przymie­
rza z nią. Innej drogi nie ma i być nie może, gdyż 
silni tylko silnych szanują. Nie pustynie i stepy 
środkowej Azji są nam potrzebne — potrzebną nam 
jest bliskość Anglji, potrzebne nam zetknięcie z jej 
azjatyckiem ciałem, tak jak Anteuszowi potrzebnem 
było dotknięcie ziemi. Tylko w takim razie Rosja 
będzie swobodną w swoich stosunkach z Anglją, a 
Anglja w swoich stosunkach z Rosją, tylko w takim 
razie nie powtórzą się niespodzianki z r. 1877-go i 
1878 go. I tylko wówczas Rosja będzie mogła rzec: 
„„oto jest przymierze równego z równym””. I my 
pierwsi radzi będziemy temu przymierzu i nie bę­
dziemy pamiętali o ofiarach, jakie nas kosztowało. 
I jeżeli umarli cieszą się radością żyjących — to 
cień Skobelewa będzie się cieszył wraz z nami.”

Dzienniki petersburskie donoszą o nastąpionym 
już w dniu 18-ym marca przyjeździe do Petersburga 
posła rosyjskiego przy dworze wiedeńskim ks. Ło- 
banowa-Rostowskiego i o spodziewanem tamże przy­
byciu bułgarskiego ministra spraw wewnętrznych, 
znanego przywódcy narodowego i pisarza, Petki 
Sławiejkowa, oraz metropolity tyrnowskiego Kle- 
mencjusza.

Z Port Said donoszą, że od 3-go marca rada mor­
ska i kwarantannowa w Egipcie poleciła natych­
miastowe zaprowadzenie środków ostrożności prze­
ciw cholerze względem towarów przywożonych 
z Madrasu i Bombayu, a to z powodu pokazania się 
tam w końcu lutego silnej epidemji. Wiadomość tę 
podają Petersburskija wiedomosti.

Według informacyj dzienników petersburskich, 
czterej pastorowie luterańsey zostali powołani przed 
wendeński ordnungsgericht; jeden z nich jest oskar­
żony o rozpowszechnianie wśród włościan łotyszów 
paszkwilowej broszury o prawosławiu, drukowanej 
w Lipsku, a drugi o udzielanie sakramentów osobom 
wyznania prawosławnego.

Z ostatniej chwili.
Senat francuski obradował dnia 21-go b. m. nad 

budżetem wyznań, a mianowicie nad wykreślonemi 
dwukrotnie przez izbę deputowanych pozycjami. 
Ferry wzywał do unikania zatargu z drugą izbą, 
wskutek czego senat wykreślił przyjętą dawniej 
przez siebie pozycję stypendjów seminaryjnych i u- 
chwalił wszystkie przez izbę deputowanych przyjęte 
zmiany w budżecie wyznań na r. 1885 ty. W tym­
że samym dniu izba deputowanych przyjęła pierw­
szy, zasadniczy artykuł prawa o wprowadzeniu 
skrutynjum z list.

Uniwersytet rzymski został z powodu wybuchłych 
zaburzeń zamknięty. Zanardelli interpelował w tej 
sprawie rząd w izbie deputowanych dnia 21-go b. m., 
wszakże Depretis zażądał odroczenia sprawy i po­
stawił kwestję zaufania, poczem izba przyjęła wnio­
sek jego 216 głosami przeciw 121.

Dzienniki angielskie uważają, że bitwa piątkowa 
z Osmanem Digmą pod Hasheen była tylko utarcz­
ką, która anglikom nie przynosi stanowczej korzyści, 
a dowiodła, że arabowie biją się dzisiaj z równą 
walecznością i poświęceniem, jak w roku ubiegłym.

TSŁSG1MMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO’.

(Otrzymane wczoraj.)
Wtedeń 22-go marca.—Z Cetynji donoszą dro­

gą telegraficzną o przybyciu tamże austrjackiego na­
stępcy tronu wraz z małżonką. Gości na granicy kra­
ju przyjmował książę i ministrowie. Lud przyjmo­
wał przyjeżdżających bardzo sympatycznie.

Wierte/Ł 22-go marca.—Z Belgradu donoszą o 
formowaniu pięciu nowych bataljonów, które mają 
s tanowie osobny pułk gwardji.

■Bcrlfjt 22-go marca.—Z powodu lekkiego prze­
ziębienia, cesarz dziś, w rocznicę swoich urodzin, 
przyjmował powinszowania tylko od osób rodziny 
cesarskiej, dostojnych zagranicznych gości oraz od 
ks. Bismarka, któremu przy wjeździe do zamku i 
wyje ździe ztamtąd masa zebranego ludu robiła uro­
czyste owacje. Ministrowie, posłowie i dygnitarze 
państwowi zapisywali tylko swoje nazwiska do oso­
bnej księgi. Miasto było wspaniale przybrane fla­
gami i udekorowano, na ulicach, które wiec zoram

świetnie iluminowano, snuło się mnóstwo ludu. Wie­
czorem w białej sali pałacowej dany będzie bal, na 
który 900 osób otrzymało zaproszenia. Ze wszystk.ch 
większych miast nadeszły telegramy z powinszowa- 
niami.

Londyn 22-go marca. — Z Szanghai telegra­
fują, że w Pekinie zmarł poseł angielski Harry 
Parka,

(Otrzymane dziś.)
Wiedeń 23-go marca. — Z Cetynji donoszą, że 

na galowym obiedzie, danym na cześć austrjackiego 
następcy tronu, następca tronu wzniósł toast za zdro­
wie książęcej pary i dzielnego narodu czernogór- 
skiego.

Hsynt 23-go marca. — W toku rozpraw nad 
kwestją agrarną Depretis oświadczył się przeciw 
podwyższeniu cła od zboża w ziarnie.

Londyn 23 go marca.—Z Suakimu telegrafują, 
że w dniu wczorajszym kilka angielskich pułków 
piechoty ze stosowną ilością kawalerji i artylerii wy­
ruszyło przeciw Tamoi dla wzniesienia tam fortyfi- 
kacyj. Nieprzyjaciel usiłował sprzeciwić się marszo­
wi, lecz został spędzony z pozycyj ze znacznemi 
stratami.

Petersburg 23-go marca.—Wczoraj z powodu 
dnia urodzin cesarza Wilhelma w pałacu w Gatczy- 
nie odbył się obiad galowy, na który zaproszeni byli 
poseł niemiecki i członkowie poselstwa. Dziś z tegoż 
samego powodu w poselstwie niemieckiem galowy 
obiad, na którym znajdować się mają minister spraw 
zagranicznych oraz zagraniczni ministrowie i posło­
wi®.

> -----------------
Z sali sądowej.

> ------ -
Proces o spadek po ś. p. M. hr. Potockim.

Dzisiaj w IV-ym wydziale cywilnym sądu okrę­
gowego toczyć się miał interesujący szersze koła 
proces o unieważnienie polubownych działów spad 
ku, pozostałego po ś. p. Maurycym hr. Potockim 
i o przeprowadzenie natomiast działów sądowych.

Z procesem, o którym mowa, wystąpił młodszy 
syn spadkodawcy, Eustachy hr. Potocki, przeciwko 
matce swej, bratu Edwom siostrom.

Akcję powoda, którego pretensja gruntuje się na 
tytule pokrzywdzenia, popiera adwokat przysięgły 
Groer.

W imieniu pozwanych przybyli na posiedzenie 
adw. przy s. J. M. Kamiński, Henryk Krajewski i 
Leon Krysiński.

Z powodu zaprodukowania do akt nowych'doku­
mentów przez adw. Kamińskiego, sąd postanowi) 
odroczyć sesję.

Ponowny termin jeszcze niewyznaczony. 
I Fr. N.

GIEŁDA
i. dnia 23-go marca 1885-go rokUt

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano osta 
tecznie 47.40 jak w sobotę. Tranzakcje do skutku 
nie przyszły. Krótkotorminowemi obracano po 
47.17*% i 47.20 przy żądaniu 47.27’/,—bezzmiennem 
choć słyszeliśmy i o taniej załatwionych interesach 
przy rozpoczęciu czynności giełdowych.

Na pomniejsze miasts niemieckie długoterminowe 
weksle po 47.22% i 47.27*/, sprzedawano.

Na Londyn 9.60% żądano 9.58 z początku a pó­
źniej 9.59 płacono.

Na Paryż 38.27%—przy płaceniu 38.17*% i 38.20, 
prawie bez różnicy.

Na Wiedeń 78.10—nawet nieco drożej niż w sobo­
tę żądano ku końcowi i płacono 77.85 i 77.90.

Listy likwidacyjne 88.80 i 88.60 wedle wielkości 
odcinków.

Pożyczka wschodnia 98 w żądaniu, choć i po 97.75 
kupca trudno było znaleźć.

Listy zastawne ziemskie serji I-ej 99.70, Ii-ej, 
III-ej i IV-ej 99.60, V-ej 96.70 w żądaniu. Płacono 
za I-ej 99.50—innemi nie obracano.*

Listy miejskie 95.50, 94.25, 93.80 i 94.50 wedle 
serji. Za ostatnie notowano kurs płacony 93.35. 
Drobne ilości I-ej serji po 95.35, Ii-ej do 94 odstę­
powano.

Obligi 92.
Listy łódzkie 88.50, 88, 86.75—coraz mocniej.
Z akcyj notowano zawiązaną, lecz nie doszłą do 

skutku tranzakcję, w której 325 żądano, 321 pła­
cono.

Godzina 12%. Usposobienie dosyć mocne, wy­
czekujące. Kursa końcowe płacono.

4 Je Wł.



11D3) Dr Grodzki leeiy rhorofttf MlrtMfne 
oraz niemoc wskutek takowych, Aleksandrja 15,

Choroby oczne.
Dr Tatko, Marszałkowska 49. (1055)
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1082 Ełlii wspólnej nauki z własnemi dziećmi 
przyjmuję panienki różnego wieku. Dla jednej Jub 
dwóch pań porządnych jest pokój wspólny do wyna­
jęcia z całkowitem utrzymaniem. Chmielna 26—7.

— Teressa Grodzicka, właścicielka ma­
gazynu mód, powróciła z zagranicy i sprowadziła 
wielki wybór kapeluszy modnych oraz piór, kwia­
tów i różnych fantazyj na nadchodzący sezon i sprze- 
daje po cepach bardzo przystępnych.

Pręta szeroka, nr ti. (1159) 
— Najlepsza Trutniu jHeUnny Itru- 

^sa nr 25, róg Hożej. Ceny niskie. (1152)

Szkoła krawiectwa, 
w Warszawie, ulica Długa nr 20/550, przyjmuje li­
czni na naukę w każdym czasie. Opłata przez rząd 
zatwierdzona, wynosi rs, 6 miesięcznie. Szkoła je­
dnakże opłatę tę pobiera stosownie do zamożności, 
biednych zaś przyjmuje bezpłatnie. (1423)

■— jPrzelozony szkoły rzemiosł przy 
ulicy Jasnej, zawiadamia nas, że suma rs. 93( ofiaro­
wana szkole przez p. Józefa Bi zezińskiego, adwoka­
ta, pochodzi z procentów od zapisu w testamencie 
ś, p, Jana Brzezińskiego, obywatela m- Warszawy, 
na kształcenie ubogich rzemieślników. (1158) 
imiiWJTirii7.u,iFiaxŁTrnj'Ui~T^<EwinaaT:j^T.rsji»~neTtscBnny-«uiuMjar.anŁn^^itŁjyiJt=z^itxi3EWg3imjg.'j&!.Łia.7ig^aMiaanM^ 

Potrzebne nu wyjazd do Rosji
K A IL T T A I C « fif I 

dwie lub cztery pary. Acres: Hotel Krakowski nr 
31. Turczewicz. Od 12-ej do 3-ej. (345)

— Idzikowski, b. a»y«tent przy wie 
deńskiej szkole dentystycznej, wstawia sztuczno zę- 

I by po rs. 2, gwarantując za dokładność wykończe­
nia i najlepszy gatunek. materjałów użytych. Celem 
zniesienia bólu przy wyjmowaniu zębów, stosuje 
środek nieszkodliwy i doskonale działający; co u* 
rząd lekarski wydanem mu świadectwem stwierdził. 
Leszno nr 1, od 10—6.  (322)

— Prawdziwym miłośnikom sztuki 
polecamy nabycie dla zbogacenia swych galery) U 
sztuk bardzo pięknych utworów nu drzewie lub płó­
tnie oryginalnego pędzla Salwatora Rozę i innych, 
widzieć mężna w porze południowej codziennie, uli­
ca Nowy-Świat nr domu 36, m. 8, w podwórzu, I-e 
piętro, po lewej stronie, ostatnie drzwi. (346)
IIBLJI18B. ' JJ-LUH-L-JJlU-UmL UMgaUB____  I! IŁ.**

— Ant. Krajewska, właścicielka fabryki 
kwiatów (Niecała nr 8), wyjechała za granicę. (1157

'/.kunę, giełdy
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FIRMY BARNETT & FILS w Koniaku, poleca SKŁAD WIN

CSKKZfl*

717 ulica Miodowa to 14.

M)agazyn mój
wskutek pożaru chwilowo zamknięty, obecnie na nowo otwo­
rzony został i zaopatrzony w wielki dobór wiosennych okryć 
włąenej roboty i zagranicznych, o czein mam honor donieść 
Szanownej Publiczności.

BALSAM BRZOZOWY
■■Ś HYGIENICZNY
£ otrzymywany z brzozy, jest najdoskonalszym środkiem upiększenia
5 twarzy: wywiera skutki prawdziwie zadziwiające. Płeć staje się nad- 
S zwyczaj białą i delikatną; wyrównywa zmarszczki na twarzy, nada- 

• jąo jej kolor młodości, skórze nadąje białość, delikatność i świeżość, 
>.usuwa w krótkim czasie piegi; plamy wątrobiane, czerwoność nosa, 

I S wegry i inne nieczystości skory.—Cena słoika wraz z przepisem rs. 
-£,1 kop. 50. Pod dołączoną etykietą. 116R

Szłady w Warszawie: w obydwóch perfumeriach a la Renais- 
gaanco JDcbrzailskiego, Kiakowskie-Przedmieście to 7 i Nowy-Swiat 
£41, p. Lirinka, na rogu Niecałej i Wierzbowej, Leona, Nówo-Se- 

natorska to 4. 477r
r

zupełna, z powodu 
hB?/ LOS z\A/inięcia Magazynu^ 

M 0 iUll < jod firmą „PIECHOWSKI i b-kn," 
i ’ “rMarszałkowska 60, -

Ł B I I róg Zielonego Placu. ' 
O) W— n Posiada Meble od wykwintnych 

■ ®« «mp US' Hm ■ do najskromniejszych. 13 c

♦ PARIS

p A R

5 mil od Warszawy, 1 g. 
od Lublina,4 wiór.’od śt. 
Nałęczów, dr. Nadwiśl.

T\T A T>T? P 'l(I\'\-RT Apteka.telegraf, poczta. 
N A Hl /( J W omnibusy i powozy na’st. 

J- ’ -L X X_sJL^ KJ S v na pociągi pocztowe.
ZDROJOWISKO ŻELAZIĘTE - KĄPIELE SŁOTNE.

Sezon letni od 1-go Maja

Zakład przyrodoleczniczy dla chorych chronicznych.
Cały rok otwarty.

Miejscowość zdrowa i malownicza, wykwintne salony do zabaw i przyjęcia gośęi, 150 
pokoi mieszkalnych, wygodnie urządzonych i umeblowanych dla internów, liczne w ile prywa­
tne ,w około zakładu. Stołowanie djetetyccne. pod nadzorem lekarzy.—Środki lecznicze* 
1) Źródła żelaziste (szczawa żelazista) do picia oraz kąpieli w łazienkach, specjalnie 
urządzonych i ogrzewanych, podług wypróbowanych metod; 2) Kąniele borowinowe Na­
łęczowskie z borowiny żeiazistej (Kisennioor). 3) Instytut wodoleczniczy (hydropaty- 
ezny) specjalnie urządzony* (urządzenia do kuracji w mieszkaniu chorych). 4) Kąpiele igli- 
wiówe (z igliwia miejscowego, jakoteż Krynickiego i Roletienhallskiego, oraz parowu i wszel­
kie minorulne sztuezne. 5) Wszelkie wody miaerąJne naturalno i sztuczne; 6) Kumys (ko­
byli), Kafir, Mleko i Serwatka. 7) Gimnastyka lec?n:c?a, massage, elektryczność.

W Nałęczowie leczą się pomyślnie wszelkie choroby przewlekłe, głównie z.aś cier­
pienia nerwęwe. żołądkowe i niożyty dróg oddechowych, choroby kobiece, 
wycieńczenia, niedokrwistość, bladaczka |tj,

Kurne.ę prowndią: Dyrektor i stały Lekąrz Zakładu Dr Aleksander Fabian 
Konsultant Zakładu: Dr Alfred Sokołowski, (speeialuie w chorobach piersiowych 
i gardlanyeh) i Dr Anna Toinaszewięz Dobrska, (w chorobach właściwych kobietom). 
Cena całodziennego utrzymapią z leczeniem od 3 r?. dziennie,—dzieci płacą połowę. Ceny za 
kmaoję do 1 Czerwca i po 1 Października zniżone.

Bliższych objaśnień udzie a na miejscu

J!ilministracja Xnktadu.
W Warszawie npteki: pp. Bareza, Heinricha, i Bogusławskiego. 585R

Linja statków parowych Szczecin-Londyn
Reg ulania tygodniowa ekspedycja 

ze SZCZECINA i z LONDYNU, 
pierwszoklasowym wspaniałym statkiem wintowym 

Nowej Kompanji Parowej w Szczecinie,
Informacje eo do frachtu itp, udzielają wszystkie szczecińskie firmy ekspedycyjne, oraz 

Panowie Andersen Becker & Comp. w Londynie.

NOWA KOMPANJA PAROWA,
406R (Die Neue Dampfer Compagnie).

SI św <i* ae «* i- na i c*.

Fabryka Srebrnych i Platerowanych 
JÓZEFA FRAGET w Warszawie, 

ma honor podać do wiadomości Szanownej Publiczności, że z dniem 1 Kwietni* 
r. b., otwartym będzie w mieście KALISZU J8k<ł«(l HoiliLsowy Wyro­
bów Platerowanych, w którym wyłącznie wyroby tejże fabryk*!, po 
cenach fabrycznych sprzedawanemi będą, —- i że sprzedaż tychże wyrobów po­
wierzoną została p. Iłl. ijASiWAll w Malisicii, 719

i Odlewów,
wyrabia do wszelkiego rodzaju powozów i bryk Jachtowych, 

Osie Patentowane Samosmary
których konstrukcja zaleca się praktycznością i prostotą, dozwala smarować osie bez zdej- 
mowiinia kól i oszczędza ilość zużywanego smaru. .

Obstalunki przyjmuje kantor przy ulicy Czerniakowskiej to 59 w Warszawie, 
i pnn August Przemyski w Radomiu. ' 290R

Browar Parowy A. LEMTZKIEGD f Warssawio, 
zawiadamia, iż obecnie czyni sprzedaż Piwa Bawarskiego Lagrowego wybo­
ru wm d<>broci, bez wszelkich obcych domieszek, się jedynie z wimego
shłdr. i < liinlclu. jak zwykle ogłaszanem bywa piwem zdrowia 1 kuraeyjńem; amatorzy 
Piwa Pilzcńskiego czyli lżejszego mogą przez dolanie pewnej części wody, wedle ży­
czenia, sami tnkowe uskutecznić. — Również wyrabianem bywa w tymże Browarze, 
Piwo deserowe Eksportowe, na sposób piwa angielskiego: Piwo Kulmbachskle 
(Carte noire) na sposób bawarski, jakie * wielkiem powodzeniem konsumowane 
bywa w całych Niemczech. 547R



Jeat de nabycia w Mlrosławlcach przez 
Pniewo (stacja dr. żeh Warsz.-Bydgosklej) 

Krów 14 i j aloszGk 
z obory zarodowej, czystej krwi Holenderskiej 
odznaczonej medalami: srebrnym w r. 1871, a 
złotym w roku 1874. __________ 592R

Sedna Kwisarz massy upadłości 
hy i F. MILE

<zywa pp. wierzycieli wspomnioncj massy, 
aby się stawili osob ście lub przez pełnomo­
cników swoich w d. 19 (31) Marca r. b.,og. 
12'/, w | óludnie, na posiedzeniu Wydziału 
Upadłości f-'rj-du Handl. Warsz. w celu uspra­
wiedliwienia swych należności i przedstawie­
nia potrójnej listy kandydatów na Syndyków 
tymczasowych.—B. WEHNER. tiOOR

aa Szląsku Austriackim, Zakład Wodole­
czniczy i Żętyczr.y kąpiele igiiwiowo, nas- 
saż, gimnastyka, urząd ‘’pocztowy i teiegrafl- 
c ny itd. Lekarz kierujący dr. Smoleński. 
Zakład otwarty od 1 Maja do Października.— 
Wiadomości udziela i prospekty wysyła na 
żądanie inspekcja Zakładu w Jaworzu 
(Ernsiiorf), st. k:>l i północnej Bielsk (Bielitz),

G®a®®®8© 
• W gul>. Wołyńskiej, w pow. Du- » 
G błońskim, jest do wydzierżawienia. ® 

| MAJĄTEK i 8 
2 mający szesćset dziewięćdziesiąt A 
X włok, (690) przestrzeni, ziemi w Z 
m ogóle pszennej. X
X Cena bardzo przystępna. ? 
SNa kaucję i zakupienie miejsco- q 

wego remanentu, potrzeba 25,000 
0rs.—Bliższa wiadomość w Biurze Ogło- a 
ęp szeń, pp Rajchmann i Frendler, A 
y Senatorska M i8, w Warszawie. J

Od ii-go Jana, za mieszkanie z 4-ch poko­
jów na 2-m piętrze, w blizkośei Jerozolim­
skiej, Nowego-Światu lub Królewskiej, z ma­
tą dojłntn. żretp

ZARZĄDZAĆ DOMEM.
Wsze'ka gwarancja lub kaucja, może być 
dani- Adres proszę zostawić w kantorze Kur- 
je a, pod lit_A1_GLJ30._ 763

Potrzebnym jest cd 1 Lipca r, b.,S Lokal 
mniej więcej od

U io 1S Pokojów 
jeżeli można z wozownią i stajnią, w okoli­
cach najbliższych Saskiej® Ogrodu. Wiadom: 
Elektoralna, w domu & 28, 2, miesz­
kania Mi 11 i 12. ‘w 

Sjiiyl tymczasowy massy upatHości 
Ignacego Fogla, 

kupca w Łodzi zamieszkałego.
Na mocy art. 602 kod. Handl, wzywa wszy­
stkich wierzycieli upadłego, aby się stawili 
w c ągu dni czterdziestu, bądź osobiście, bądź 
przez swoieh pełnomocników, przed podpisa­
nym Syndykiem w Piotrkowie, w gmachu 
Sądu Okręgowego, celem oświadczenia, z ja­
kiego tytułu i na jaką summę są wierzycie­
lami i celem wręczenia i: u tytułów swych 
wierzytelności, lun złoieri. takowych w kan- 
celarji Sądu Okręgowego Piotrkow­
skiego. 59014

Tymczasowy Svndyk

Michał Cohn.

Kurator upadłości Jakóba 1 Sendera 
tai Parte.

Na mocy decyzji Sędziego komisarza, zapa­
dłe) w myśl art 476 kod. Handl., w dniu 6 
(18) Marca r. b, wzywa wierzycieli massy 
ua 15 (27) Marca 1885 r., na godz nę ll-tą 
rano, do sali posiedzeń wydziału cywil­
nego kaliskiego Sądu Okręgowego, 
dla wyboru tymczasowych syndyków massy 
upadłości Jakóba i Seńdara braci Perle.

Kalisz, 7 (19) Marca 1885 r. 51411 
Adw, przysięgły J. SpljOlOWSlj.

Biłoby z Rodziców niiitł zamiar z pd- 
czątkiem następrrącego roku szkolpego 

pomieścić chłopców swo* 
ich w Warszawie, 5s7r 

powierzając ich pieczołowitej opioce doświad­
czonego pedagoga, z dice zgłosić się do Biu­
ra ogłos.eń Senatorska 18, gdzie podana mu 
będą do wiadomości stosowno objaśnienia.

M® W© 

plac łok. □ ^500 na Pradze grunt dziedziczny. 

Hypotoka uregulowana w najlepszym punkcie 
bo w blizkośei Mostu, obok placu Magistratu, 
gdzie mą być zbudowany cyrkuł, jest do sprze­
dania ua bardzo dogodnych warunkach tak pod 
względem ceny, jako i wypłaty sza­
cunku.—Wiadomość: Długa Mt 32, mieszk.
45, lub Nowolipki Mi 28, mieszk. Mi 1. 512R

Ad w.

MAJATEK.
Jest do sprzedania lub zamiany na dom 

majątek ziemski, w gubernji Lubelskiej, od 
powiatu i stacji kolei dziś wiorst 21, a od 
nowo budującej się kolei wiorst 4.—Ogólnej 
rozległości włók 21, w tern lasu dobrego 
włók 12, łąk włók 3, ziemi ornej włók 6, 
z dochodami stałemi około 2,000 rs., z pała­
cem, ładnym ogrodem, zabudowaniami dobra­
mi i ładnym inwentarz m — Ogłaszać się 
Chmielna Mi 64 lit G., m. ., do 12-tej w po­
łudnie. 689

SP^Kapitał 5 do 6.000 rubli, włożony w in­
teres fabryczny bez ryzyka,

ustalić może byt niezależny, 
dając zysku rocznego 3,000 rs. i więcej w mia­
rę rozwoju stosunków. Dla kategorycznego 
wyjaśnienia szczegółów, reflektanel zeehcą 
złożyć adresy w kantorze Kurjera Warsz. 
nod nauisem F. KI. 6000. 723723nanisem

i-otworzony

POD FIRMĄ

Publiczność, że został

Krakowskifi-Przedmieście, dawniej Sta­
ra Poczta,—Również sprzedaż Piwa i 
Porteru z najcelniejszych* Browarów.

716

Obchód rocznicy ZAWIĄZANIA 
WARSZAWSKIEGO RZECZNEGO 

Yaeht-KIttbu,
odbędzie się w Sobotę t. j. 28-go b. m. 
w sali Doliny Szwajcarskiej.

Gośeie przez członków wprowadzeni być 
mogą. KOMITET. 746

dla tego też
-j

w interesie win i spirytualij są poszuki­
wani przez dom w Bordeaux, na bardzo ko- 

cjami, Mr Fourmont, 32,rue Oornac Bordeaux,

Do zarządu dóbr, składających się z 
4 ch folwarków, gorzelni, młyna paro­
wego i eksploatacji leśnej, poszukuje się 

zdoln§?o AdnjinistratoraK
że najpiękniejszą ozdobą

**■ SwiaiBczsejo stoli, 
jest bez zaprzeczenia 

piękna i elegancka

LERA8A APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH
W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody -Mineralne), jest 

jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kalek krwi, a po­
siada nad resztą preparatów żelazistyjph tę wyższość że (działa w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia i nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, pannęy i dzieci blade 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. ;

Paryż. 8, ulica Vivienne i we wszystkich głównych aptekach,

Agenci i Podróżujący 575R 
.. . _sie win i spirytualij są poszuki-
IU";-----  ~ **-1. - * • •
rzystnych warunkach. Adresować się (z referen-

z dobremi świadectwami.—Wymaganą 
jest zpajomośl języków polskiego i nie­
mieckiego. — 0 lepty składać można w 
Biurze Ogłoszeń pp- Raj eh man & Fren­
dler, Senatorska 18, pod lit. E. L. m 41.

do manege ze swtej taniości składu 
fabrycznego, j

przy rogu ulic Dzikiej i Nowolipek,/ 
dom Brauna Mi 1, m. 4, 

gdzie urządzoną została wielka sprze­
daż Bielizny stołowej, 

a mianowicie:
Szeżć Serwetek desserowych bia­

łych lub kolorowych, za 60 kop. 
Sześć Serwet stołowych dużych ada­

maszkowych, aa rs. 1 kop. 80.
Obrusy białe lub kolorowe z fren-j 

dzlą, za rs. 1.
Obrusy białe lub kolorowe, na sześć 

osób, rs. 1 kop. 50.
Obrusy białe duże, na ośm osób, po 

rs. 2 kop. 15.
Obrusy białe duże, na 12 ceób, po 

rs, 3 kop. 5Q.
Garnitur stołowy na sześć osób, za 

rs. 2 kop. 50,
Garnitur stołowy na sześć osób, 

wyborowy, rs. 3 kop. 95.
Garnitur stołowy na 12 osób, adama^ 

szkowy, rs. 8.
Garnitur stołowy na 24 osób, rs. 15. 
Obrusowe płótno w kwiaty, łokieć 

po 80 kop. 1 rs. L
Obrusy białe adamaszkowe, 3 łok­

ciowe, rs. 1 kop. 50.
Tuzin Serwet adamaszkowych sto­

łowych, prześlicznych, po rs. 2 
kop. 40. 756

W ogrodzie przy kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowi#, można dostać ziemi 
dobry do

przesadzania roślin
doniczkowych i przesadza się takowe na 
miejscu, także i na mieście oraz przyjmuje 
się ogródki do urządzania i dekoracje w do­
mach przyjmuje, ogrodnik J. M. 687

Hanka i wychow®nSe• 
llłody człowiek z patentem ukończenia sjko- 
jjjły realnej, poszukuje korepetycji- tlIcl,y w 

kantorze Kuriera dla Z. Z.______ -________
llodowita angielka, z~ patentem, udziela 
Jliekc.e języka angielskiego u siebie i na 
mieście, oraz na pensjach. Krucza Mi Zo, 
mieszkania 8. ______________ 4327
z, sobą w średnim wieku, wykształcona, po- 
Uszukuje miejsca zaraz, do'towarzystwa o- 
soby chorej, jako lektorka w różnych języ­
kach, do matkowana dorosłym panienkom, 
lub do opieki nad młodszemi dziećmi, z za­
rządem domu. Nowogrodzka 15, mieszk. 14, 
od godz. 2 do 5-tej.______________ 589
bona franeuzkn lub niemka, znająca język 

polski o tyle, aby się z dwojgiem dzieci 
porozumieć mogła, obeznana z robótkami ręez- 
nemi, oraz mogąca być pomocną w prowa­
dzeniu gospodarstwa, znaleźć może pomiesz­
czenie od 1-go Kwietnia. Tylko osoby opa­
trzone w najlepsze świadectwa, zechcą obok 
powołania się nu takowe, złożyć piśmienną 
ofertę w kantorze tegoż pisma pod lit A- B- 
X 1. ______________ 3909
Trancuzkie bony i niemki, szkoły Froebla, 
f j oszukują miejsc. Krakowskie-Przedmieście 
\ Bitne pedagogiczne. Dąbrowska i Marek. 
Ijotrzebna osoba posiadająca języki: fran- 

cuzki, polski, ruski, do dwojga dzieci, nu 
parę godzin dziennie. Świętojerska Mi 22, 
mieszkania 51.________________ 4425
Va czasie. Do wspólnej nauki z synem 
[ąmo.im, w przygotowywaniu się do ws ępnej 
klasy gimnazjum, nrngę przyjąć dwócli chłop­
czyków z. calem utrzymaniem, zapewniając 
opiekę rodzicielską, w miejscu konwertacja 
franedzka i niemiecka, lub bez takowej, cena 
możliwie przystępna. Hoża Mi 12E, mieszk. ló- 

zna-

jjotrzehni są uczniowie od lat czternastu 
[ do labryki ram złoconych K. Matu ewicza. 
jeszno Mr 12,

jjotrzebny służąOy z dobremi świadectwa- 
! ID1; d?tsk5d.w r^ezoch Ludwika Riedel, 
Senatorska Jw 22. ’

aZi^ek do k0«ul. 1’otrzebne.- 
| Rozduję i do domu. Marszałkowska M: 37, 
mieszkania 8.

l]anna potrzebna do krawiecozyzny, j od- 
| ręczna i do nauki. Chmielną Mi 641< m L 
Osoba starannie wychowana (lat 28), zna­

jąca się praktycznie na gospodarstwie wiej- 
suiom i iniojtklem, posm.taj^ świadectwa, 
poszukuje mmjsną do zarządu domu na wsi, 
albo w Warszawie Osoby interesowane ra­
czą sie zgłosić od 22 do 28 Marca, de szwaj- 
cara notęlu Dziekanka. ^-^4

IJotrzehne są janny do Itrawiecczyzny, 
podręczne i do nauki, ulicą Ogrodowa M 

12. mieszkania 20. 646

llotrzebna młoda franeuzka do dwóch 
1 chłopczyków,|trzy i cztero-letniego, z dobremi 
rekomendacjami. Aleja Jerozolimską Mi 23ą, 
mioszfc. 1. Zgłaszać się proszę między 9-tą 
j}_10-1ą rano. 4Ó15

Posady i prare.
|| °dy człowiek wykwalifikowany prawnik, 
‘L:!!!.<-,8’1cy ułożyć kaucjo, gotów jest przyjąć 

“Wrębie miasta. Oferty proszę Bt.ła- 
_------ kantorze tegoż jdsnia, pod Jit. A. Z.
potrzebną jgSt panna kompletnie uzdolnio- 
li nft. Ky°‘a słomy. 'Wiadomość: ulica 

i' ’Wv!'a . w sklepie nieiarskim
pod n ą -Elżbieta". Tamże potrzebne sa pa- 
menki podręczne j do Bauki strojów. 4507

llysownilc pęszuką|e zajęcia u pp. budo- 
J|ugiętych i jeometrów. Oferty proszę skła- 
dać pod adresom „Rysownik."______ 4348

Osoba Jadpie piszącą, uprasza o przepisy­
wanie oraz tłomaczenie z niemieckiego na 
polśkie. Orla 6, mieszk. 10. 4237_____

IJjanna służąca zdatna, z chlubneml świa­
dectwami, poszukuje miejsca w Warsza­

wie, lub na wyjazd w okolicę Lublina. Wia- 
domość w kiosku, wprost Trębackiej. 4414

IJotrzehne zaraz maszynistki, uzdolnione 
do masz. Singera, bielizny męzkiej, oraz 

podręczne. Kapitulna Ni 5, mieszk. 5. 4431
rubli i więcej, stosownie do posndy, 

,4ęjjąką udzieli młodemu człowiekowi, posia­
dającemu gruntownie: francuski, ruski, polski. 
Nowy-7jazd 2, mieszk. 33. 4454

Zdolna panna do robienia dziurek w bieli- 
źnie męzkiej, znajdzie stałe zatrudnienie.

Orla Mi 9. mieszkania 15. 636_____
jjOtrzebna ,panna podręczna do bielizny za- 
| raz, Nowy-Ś«’iat 18, m. 21.______ 641

Kucharka znająca się na kuchni bardzo 
dobrze, z dobiemi świadectwami, poszuku­
je miejsca. Marszałkowska Ms 58, wiadomość 

u stróża.______________________ 4457_____
tj’lliemo Lucjan, cechowy majster ciesielski 
1 wykonywa wszelkie roboty, od najwięk­
szych budowli, do najmniejszej rekonstrukcji. 
Dla dogodności osób interesowanych, podej­
muje się wszelkich robót w zakres budowli 
wchodzących do oddania kluczy. Solec Mi 65B, 
pomiędzy Tamką a Aleją Jerozolimską. 4027 
llłody człowiek, ze średniem wykształee- 
jljnlem, poszukiije jakiegobądż zajęcia. Ła­
skawe oferty pod wyrazem „Zajęcie* prayj- 
muj» knator Kur. Wars*

1 dministrator potrzebny jest do restau- 
jlracji, który jest fachowym w tnkim inte­
resie, z kaucją rs. 500, lub poręczeniem na 
taką sumę. Wiadomość w biurze ogłoszeń, 
Senatorską J8. 617_____
łllapicer zdolny, który pracował w pier- 
I wszorzędnych zakładach, obecnie bez zaję­

cia, podejmuje się wszelkich robót tapicer- 
skich, które wykonywa na miejscu lub też u 
siebie, po cenach nader nizkich. Nowy-Świat 

72, mieszuania 3.__________4340_____
A iemka młoda potrzebną jest do dzieci i 
[^innych zajęć w domu ruskim. Praga, dom 
służby mostowej, M; 420.________ 4491
Lłużący żonaty, bezdzietny, zdobremi świa- 
jydcctwami wiarogodnych domów, potrzebny 
do fabryki Papeterie, Obożna, róg Sewery- 
howa._________________________ 4513_____
Kucharz młody, szczególnie dla zimnego 

bufetu i zdolny do robienia pierożków, 
może się zgłoś d do szwajcara hotelu Euro­
pejskie go. _______________ 4474_____ _
iTwóch uC.ńiów potrzeba do cukierni J. 
Uzawistowskiego, Marszałkowska róg Alei 
Jerozolimskiej, z prowincji mają pierwgzeń- 
stwo. 631______

ótrzebna osoba do interesu handlowego. 
Wiadomość w kawiarni. Podwal 29. 645

Blo sprzedaży dobrze wprowadzonego ai- 
IJtykułu, osobom j rywatnym, poszukuje się 
zdolnych, młodych ludzi na prowincję, za wy. 
soką prowizją. Oferty uprasza się sub. A. B 
100 poste-restante, Wnrsznwn. 4458 
Ilia młodej przyzwoitej panienki jest c:t~ 
lldzienne zajęci* w handlu. Miodowa M; 3, 
mieszkania 35. 4418

Ilanna kompletnie uzdolniona <lo tibferan a 
kapeluszy, potrzebna zaraz. Wiadomość w 

fabryce kwiatów trębacka Nr 5- 4472



f ortepian o 7-u oktawach, z blatem, 4-ma 
szpręjeami, tutejszej fabryki, do sprzedania. 
Grzybowska 48. u stróża.4214

W drukarni Kurjera~Warszawskiego.—Plac Teatralny nr 473c (nowy 5),

Od 1-go Kwietnia 10,000 do umieszczenia 
na nieruchomość po Towarzystwie miej- 
skiem, w procencie może być przyjętym od 

1-go Lipca wygodny lokal z 5 pokojów, Inb 
4-ch obszernych nie wyżej drugiego piętra, 
w domu porządnym i spokojnym, w okolicy 
nie odległej od ulicy Marszałkowskiej. Oferty 
przyjmuje kantor Kurjera. pod lit S. I. S.

Mas.wna Singera zupełnie nowa, d5 sprze­
da n iy. Bracka JĄ 6, stróż wskaże, 4428

l)okój wspólny, cała kuchnia z komórką^ 
I do wynajęcia przy starszej osobie, za rs. 
6 miesięcznie. Niecała 12, w sklepie L. Kar­
skiej. 4429

Klacz rosła, ładna, faeton elegancki i eho- 
monta angielskie do sprzedania. Obejrzeć 
mośna przy ulicy Wielkiej JĄ 13, stróż 

wskaże. 4470

Uklep spożywczo-dystrybucyjny, z komple- 
ntnem urządzeniem i towarem, za umiarko­
waną cenę, jest do sprzedania każdego cza­
su. Chłodna 19. 4265

I] akuszerki są pokoje umeblowane dla 
(Josób spodziewających się słabości. Chmiel- 
na M 35. 4117

, _). A03B0J6B0 HeH3ypoK)—EapmaBa U (23) Mapia 1885 r,
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner,

rizapki męzkie, sukienne, w rozmaitych for- 
(jmaeh: wojskowe, uczniowskie do wszyst­
kich szkół i liberyjne, wykończane we wła­
snym warsztacie, najkorzystniej kupować u 
Truchlińskiego, Marszałkowska JĄ 65. 626

Meble stylowe, czarne, materac sprężyno­
wy, do sprzedania. Krakowskie-Przedmie- 
śeie JĄ 18, mieszkania 2. 4532

Ik.a raty lustra sprzedaje fabryka zwiercia- 
jjdeł i ram Maurycego Silberberga Rymar­
ska 6.  644

Heble do sprzedania bardzo tanio, garnitur
czarny, rzeźbiony i orzechowy, szafy, lu­

stra, tremo, ozdobne umeblowanie jadalnego 
pokoju, dębowe i inne różne meble z kilku 
pokojów, oraz firanki, na ulicy Chmielnej 
w pałacu JĄ 26, m. 9, czwarty dom od rogu 
Marszałkowskiej, stróż wskaże. 4555

Fortepiany nowe, sześcio-szpejcowe belgij- 
ffskie, używano, Kralla: sprzedaż, zamiana, 
kupno, reperacje, strojenia, przyjmuje fabry- 
ka fortepianów Karwowski i Syn. Leszno 19a.

Ikebie, szcslongi po rs. 26 skórą amery- 
jj kańską kryte, gzymsy z rozetami do fira­
nek po rs. 1, stolik b. ładny stylowy pluszem 
obity, za połowę ceny kosztu i wiele innych 
mebli, po bardzo nizkich cenach sprzedaje 
tapicer, ulica Orla JĄ 12.4530

Kupno i sprzedał.
ll schód." Skład dywanów oryginalnych 

,,y| perskich, Bialskich i angielskich; ser­
wet, chodników, oraz różnych przedmiotów o- 
jyjentalnych. Ceny nizkie. Mazowiecka JĄ14, 
wprost bramy. 808

Hjspólnik z kapitałem rs. 2,000, potrze­
bny do interesu przemysłowo-handlowego, 

egzystującego lat 40. Wiadomość: Rajchman & 
Frendler, Senatorska JĄ 18.605

Bo sprzedania: mstra, 3 ramy złocone, 
meble, pąs. atłas, materji szer. 23 łok., 
falbany czarna i biała, brukselska serweta 

gobelinowa. Świętokrzyzka 12, mieszk. 24.

Z powodu przekształcenia interesu, duży, 
piękny sklep, wytwornie urządzony, w naj­
lepszym junkcie, do odstąpienia. Oferty w 

kantorze Kuriera, pod lit. S. R. 3525

Cprźedaję meble i sprzęty domowe, od 3 
fldo 6-tej. Hoża 5, stróż wskaże. 4449

Fo restauracji zwiniętej do sprzedania 
kredens, bufet, lodownie, krzesła, stoły 
wszystko dębowe rzeźbione, miedź, platery, 

porcelana, szkła, portiery, konfitury, mary- 
naty, wagi i t. p. Grzybowska JĄ 48, u stróża.

2 bilardy do sprzedania lub w dzierżawę. 
Ulica Freta JĄ 39.__________ 4384

Cer słodko-śmietankowy, funt kop. 30, po- 
jVeca Chmielewski, Miodowa 4. 4465

fĄeble. Garnitur lamą kryty rs. 100; w aksa- 
jjimit rs. 180: piękny salonowy garnitur czar­
ny w jedwabną materję rs. 2'JO; szeslong w 
skórę rs. 27; oraz wiele innych mebli. Ceny 
bardzo zn żyłem, ażeby ludziom dać zajęcie. 
Świętokrzyzka JĄ 20, wejście przez sklep,— 
Brenert. 4541

eble orzechowe: kanapa, 2 lotele, 6 krze- 
seł, w dobrym stanie do sprzedania. Mar­

szałkowska 17A, obok gimnazjum, stróż 
wskaże. ____________642_______

I czeń 7-ej klasy szkoły realnej, wyz. mojż. 
Jposzukuje mieszkania przy porządnej fa­
milii. Adresy proszę zostawić u stróża domu 

na Nowolipkach JĄ 11, dla „Realisty.“ 453?

Doniesienia rozmaite.
Fabrykę kufrów, waliz, toreb i galantcr), 
f skórzanej „Breymeyer4 przeniesiono na Kró­
lewską, róg krakowskiego - Przedmieścia, 
Wszelkie reperacje przyjmują się tamże. 473

KzaSy rozbierane, szafki kawalerskie, ko- 
□mody, wszystko orzechowe, u stolarza. — 
Twarda JĄ 15. 4332

Mebde do sprzedania z 5-u pokojów, bardzo 
ta.tfip. Sienna 4, stróż wskaże, 4448

«
l Sklepie Nowy-świat JĄ 58. Z powodu 
zwinięcia, jeszcze tylko przez 15 dni zu­

pełna wyprzedaż różnych naczyń kuchen­
nych i gospodarskich, oraz lodowni pokojo­

wych i dla zakładów, fabryki I. Kuchty, ni­
żej ceny kosztu. 4096

|f iełbasy śledzianowskie, salami, polędwi- 
jłcę, karkowinę, szynkę, głowiznę litewską, 
poleca Chmielewski. Miodowa 4,4058

U o sprzedania palto i kaftanik z Ijońskie- 
go aksamitu, zupełnie nowe. Ul. Wspólna

JĄ 15, mieszk. 4, od 11 do 5-ej. 4496

Mebli garnitur, szeslong, stół jadalny, bar­
dzo tanio, tamże przyjmują się roboty ta- 
picerskie. Aleje Jerozolimskie JĄ 13, u tapicera. 

Różne meble do sprzedania przy ulicy Grzy­
bowskiej JĄ 39, jako to: Szafy orzechowe, 

mahoniowe i dębowe, łóżka w różnych faso­
nach, toalety, szafki nocne, biblioteki, biura 
dębowe, stoły bilardowe, kredensy w nowych 
fasonach, krzesła dębowe, w wielkim wybo­
rze, po bardzo umiarkowanej cen e, z ezem 
poleca się łaskawym względom J. Drzy- 
mulski. 4510

Cklep wiktuałów jest do sprzedania zaraz. 
□Ulica Smolna JĄ 5. 613

U o wynajęcia od 1-go Kwietnia mieszka­
nie, z 3-cn pokojów, przedpokoju i kuchni 
ze.zlewem i wodociągiem, za 270 rs. rocznie. 

Ulica Wspólna JĄ 32, na 2-m piętrze. 4127

Z powodu wyjazdu do sprzedania: meble 
brokatelą kryte, szafy tremo i wiele innych 
rzeczy. Widok JĄ 14, mieszkania 4. 4543

Fokoik przy tamilji do odnajęcia z usługą 
i meblami, na żądanie z utrzymaniem. Ziel- 
na 7A, stróż wskaże. 4110

hareta dwuosobowa na parę koni i do po" 
jedynki, w dobrym stanie, do sprzedania.

Szkolna 8, u stróża. 4232

pogrzebowy zakład B. Korpaczewskieg<\ 
I skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
Irwycb. Nowy-świat 42. 5

Bamka wiejska młoda, ze świeżym pokar­
mem, bez długu, u akuszerki: Chłodna 19,

Mam ki i chłopczyk tygodniowy, jest do wzię­
cia na własność, u akuszerki A. Piotrow-

skiej. Grzybowska JĄ 22.________ 4512
amki wiejskie, ze świeżym i starszym po­
karmem, 11 akuszerki. UL Biała JĄ 1. 4533

l'meblowanie z czterech pokojów, ele- 
(Jganckre, częściowo lub w całości, antyki 
od 150 rsf, fortepian paryzki Playela 700 rs., 
porcelana, \portjery, dywany, obrazy starej 
szkoły i ReRrutacja Kotsisa, Żyrandol rs. 400. 
Tamże mieszkanie z trzech lub czterech po­
kojów zaraz. ‘JTarecka 5, m. 10, od 11-tej do 
1-ej i od 5-tej vio 7-męj.  4424

ebli garnitur jest do sprzedania za bar- 
dzo przystępuj cenę, oraz szeslong skórą 

kryty w dobrym stanie. Ulica Marszałkowska 
JĄ 69a, mieszkania 25.4338

Meble. Garnitur czarny, rzeźbiony, orzecho­
wy gustowny., urządzenie jadalnego pokoju, 
dębowe, oraz inne meble z kilku pokojów, 

tanio do sprzedania. Chmielna 25, stróż 
wskaże.___________________ 4273_____
Meble z sześciu pokojów, całe urządzenie 

czarne, orzechowe, dębowe, razem lub czę­
ściowo do sprzedania, oraz lustra, regulator, 
trema, dywany, firanki. Twarda JĄ 6, z fron- 
tu, 1-e piętro, mieszk. 8.3872

no wydzierżawienia dla osób wyznania 
prawosławnego lub ewangelickiego, mają­
tek w gub. Grodzieńskiej. Do wzięcia potrze­

bnym jest kapitał około 5,000 rs. Wiado­
mość: Chmielna 28a, 111. 7, od 3 do 4-tej.

Bufet do wydzierżawienia z patentem, na 
dogodnych warunkach. Tamże jest potrze­
bną gospodyni w średnim wieku, z dobremi 

świadectwami. Miodowa 2, w restauracji. 
Lklep wiktuałów do sprzedania z powodu 
□interesów familijnych. Ogrodowa JĄ 40.

po sprzedania tanio, kompletne nrządze- 
jjnie fabryki Rusz i Crepelissów, mało uży- 
■jrane, z pierwszorzędnych fabryk pochodzące. 
Bjiższa wiadomość u p. Frań. Samborskiego, 
Miodowa 11. 616

able są do sprzedania, z powodu wyja- 
zdip. Leszno 55.4321

Sukienki, bielizna, fartuszki dziecinne i 
pensjonarskie, gotowe i na obstalunek. Se­
natorska 27. mieszk, 9. 250

Fgzercytować s ę można na dobrym for- 
Jjtepinnie. Mokotowska JĄ 12. m. 10. 4335

Od 1-go Kwietnia do wynajęcia mieszkanie, 
składające się z 4-ch pokojów, kuchni i 
pasażem i. przedpokoju, za 400 rs. rocznie 

lub też mieszkanie składające się z 2-ch po­
kojów, kuchni z pasażem i wspólnym przed­
pokojem, za 250 rs. rocznie. Mieszkania te 
są widne, suche, świeżo odnowione, z dzwon­
kami. elektrycznemu Nowe-Miasto JĄ 431 
nad apteką. Wiadomość tamże w aptece.

2 mieszkania o 1-nym dużym pokoju 2 
kuchnią dużą, na dole i 1-szem piętrze w 
oficynie, zupełnie odnowione, do wynajęcia od 

kwartału. Ogrodowa 17, 4296 
Fklep narożny w bardzo dobrym punkcie, 
pdo wynajęcia od 1 Kwietnia na 3 miesiące, 
doskonały na wyprzedaż. Wiadomość w kio- 
sku obok Kopernika. 4344

Mamka bez długu, jest u akuszerki. Hoża 15, 
wejście od Kruczej, mieszk. 7. 4527

Rs. 200 potrzebuje na spłaty urzędnik nie 
mający długów. — Tamże pokój z usługą, 
może być z utrzymaniem. Szpitalna JĄ 3, strój 

wskaże, ______4502
rt ginął pies kilkomiesięczny, szary, w czarna 
/jprążki, rodzaj doga, uszy nie obcięte, w 0- 
broży rzemiennej wabi się Lupus. Odprowa­
dzić na Długą 32, mieszkania 16a, za nagro­
dą. Nieprawy posiadacz będzie ścigany są­
downie^ 4506

fi^ubeltówka Lancastra, prawie nowa, Cel­
inie bijąca, do sprzedania za rs. 55. Nowy- 
SWiat 67, w sklepie bielizny. 4451_____
a' sprzedania meble bardzo mało znisz­
czono, za rs. 45 i olejodruki. Nowy-świat 

JĄ Ti. m. 3. 4462

Dywany wschodnie, zachodnie, strzyżone 
gładkie, serwety, chodniki, dery, kołdry, 
„najlepiej kupić“ w głównym składzie Piotra 

Giełżyńskiego, Marszałkowska 65 (w podwó­
rzu). 604
R ajtaniej! sprzedają wyroby złote, srebrne 
jęi brylantowe; obstalunki i reperacje śpie­
szcie i tanio; tamże kupuje złoto, srebro i 
drogie kamienie jubiler Józef Betcher, Mar­
szałkowska 65. 448

Dobra odległe od Warszawy mil 1—4 ogól­
nej rozległości włók 39, z kompletnemi in­
wentarzami i zasiewami, są do sprzedania 

lub zamiany na dom w Warszawie. Wiado­
mość: ul. Kotzebue JĄ 10, mieszkania JĄ 4, 
tylko do godziny 11 rano.4476

flj o k a 1 e.

Za rs. 50, z powodu zmiany interesu, do 
odstąpienia zaraz do 1-go Lipca r. b., dwa 
pokoje z kuchnią na parterze, przy ulicy Se­

natorskiej. Wiadomość Senatorska JĄ 20, 
mieszkania 13, wprost kościoła. 4481 
I pokoik, może być z meblami, dla jednej 
| lub 2 kobiet przyzwoitych, tanio. Krakow- 
skie-Przedmieście JĄ6, m. 5. 4227

I a yżeł ponter, 4-miesięe.zny, maści czarnej, 
jI do sprzedania. Świętojerska JĄ 13. m. 7, 
do 9 rano i od 5—7 po południu. 4222 
^Siiód Lipiec, nadesłany najlepszy. 23 kop. 
jjKrakowskie-Przedmieście JĄ 6. mieszk. 5. 
ISeble tanio, parę garniturów i szeslong!

I Leszn o JĄ 15, u tapicera. 3782 
o sprzedania 6 biurek dębowych za ce­
nę bardzo nizką. u stolarza, Krakowskie-

Przodmieśeie J6 15, wprost kościoła S-go Jó­
zefa Oblubieńca (po karmelickiego). 4334

Do sprzedania szafy rozbierane, umy­
walnie z marmurami, komody i łóżka orze­
chowe, .medalionowe, także i jesionowe, u 

stolarza. .Chmielna JĄ 10,__________4331
ebli dwa garnitury nowe, piękne, kryte 
cenną materją, jeden orzechowy, drugi czar­

ny rzeźbiony i szeslong, są do sprzedania 
w każdym czasie bardzo tanio. Róg Mokoto­
wskiej i Placu Św. Aleksandra JĄ 23, mie­
szkania 37. 4168

!platformy dwie na resorach i wozy fur- 
mańskie, do sprzedania. Pawia 29. u ko­

wala. 4260

ortepiany Bekkera, pianina Rónischa i 
Harmanna, harmonie amerykańskie dosprze- 

dania i wynajęcia, w składzie A. Werner 
Senatorska 16, róg Bielańskiej. 4525 
Fortepiany używane Małeckiego, Kralla, 
FHofera i pianina, Krakowskie-Przedmieście 
JA 32.—Tarnowski.______________4548_____
Meble z pięciu pokojów do sprzedania:

garnitur czarny, atłasem kryty, kon- 
eolki, lustra, stoliczki okrągłe, o zdobne, 
krzesełka fantazyjne, kozetka buduarowa, 
ottom ana, szafy do bielizny i ubrania— 
biurko męzkie i damskie, łóżka piękne, tua- 
leta wytwornej roboty, kolumny," komody 
dwie, z jadalni umeblowanie dębowe, portje- 
ry, firanki, lampy wiszące, oprócz tego sprzę­
ty domowe i gospodarskie, tanio do sprzeda- 
nia. Bracka JĄ 12, stróż wskaże._____ 4540
Meble: garnitur czarny bogato rzeźbiony, 

garnitur orzechowy, szafy rozbierane, urzą­
dzenie dębowe jadalnego pokoju, łóżka, umy­
walnia, toaleta, biurko, biblioteka, stoliki do 
kart, szafki nocne, także żyrandol, kandela­
bry, świeczniki, dywany, do sprzedania, ra­
zem lub częciowo. Róg Chmielnej JĄ 27 i od 
Marszałkowskiej JĄ 26, mieszk. 14. 4546
W;ózel: dla chorej osoby, oraz wanna bla­

szana są do sprzedania. Wiadomość: 
Wiejska JĄ 12. u stróża lub w lokalu JĄ 8.

(larnitur mebli, elegauckie pokrycie, dwie 
[szafy orzechowe, kredens, biblioteka, dębo­
we, maszyna Singera, tanio do sprzedania.— 

Elektoralna 33, m. 19. 4203
eble: lustra wielkie salonowe, garnitur, 
krzesełka, garniturek fantazyjny, kolumny, 

kredens, stół, krzesła, szafka lustrzana, łóżka, 
toaleta, umywalnia, krzesła gabinetowe, biurko 
męzkie dębowe, biureczko damskie, tremo na 
kółkach, firanki, kandelabry, kwiaty do sprze­
dania. Sienna 3, mieszkania 4, drugi dom od 
Marszałkowskiej 4062

CIzafy orzechowe do sukien, rozbierane, 
 bardzo ozdobne i kredensy dębowe. Ogro­

dowa JĄ 6, mieszk. 31, przy Solnej, stróż 
wskaże,  4412

Heble do sprzedania: garnitur czarny rzeź­
biony i różne inne meble bardzo tanio. U!

Chmielna JĄ 8, wprost kąpieli „Dyana,“ mie- 
szkania 7.  4416

Do sprzedania szczenięta cetry, po do- 
skonałych psach. Wiadomość: Krucza JĄ 8,

u stróża. 4445

Z powodu wyjazdu: garnitur mebli rzeźbio­
ny z portjerami, łóżko francuzkie duże, stół, 
kredens, szafa, biurko, słupki czarne. Chmiel- 

na JĄ 27, m. 18. 4475

Interesa Iiandl. i majątk.

Z przyczyny wyjazdu sklep spożywczy do 
sprzedania, zaopatrzony we wszelkie towa­

ry, wyjątkowy i korzystny, z dwoma wysta- 
wami, cena nizka. Elektoralna JĄ 7. 4224

Sui^lie, dolmany, okrycia, ubrania nowo i 
maltf używane wyprzedają !się. Sklep B. 
Ko*rpae,zewskiego, Nowy-świat 42. 634

Zpowkodu nagłego wyjazdu jest do sprze­
dania kredens, w zupełnie dobrym stanie 

w cenie rs. 50, jnk również są do sprzedania 
inne domowe rzeczy. Wiadomość: Marjen- 
sztad,t JĄ 16, mieszkania 12._______ 4460

s. W O za forte; >ian i klawikord o 61/. 
oktaw. Pańska 28. 4447

U o wynajęcia przy ul. Lipowej JĄ 3, róg
Dobrej, na 1-m piętrze, 5 pokojów, w któ­

rych salon o 3-ch oknach, przedpokój, kuch­
nia, spiżarnia, wygódka i piwnica, lokal 
kompletnie odnowiony, za rs. 430. Wiado- 
mość u stróża domu.____________ 4336_____
|to wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. przy 
[’ulicy Senatorskiej JĄ 22, w domu p. Hen­
rietty Rosen, 3 pokoje na 1-m piętrze od 
frontu z balkonem, bardzo odpowiednie na 
kantor lub skład. Wiadomość u stróża. 632

Od 1-go Kwietnia pokój umeblowany, możą 
być z obiadami. Chmielna JĄ 4, mieszk. 9, 
na parterze.  4545

Darmo mieszkanie, obszerny pokój i ku- 
chenka i t. p., dla mażeństwa bezdzietne­
go klasy oficjalistów biurowych. Bliższe po- 

rozumienie się: Mostowa JĄ 8. 4531

Do odstąpienia od 1 Kwietnia mieszkanie, 
z 4-ch pokojów, ze wszelkiemi wygodami 
Marszałkowska JĄ 8e. m. 12. 4539

Ks. 3,000 lub 500 żądane na spłatę hy- 
poteczną. Oferty proszę składać w kanto- 
rze pod lit, literami J, W._______4528_____

I potrzebny do kupna folwark około 20 
włók, bez służebności, w dobrej ziemi, go­

spodarstwem, budynkami i dobrą komunika­
cją. bez pośrednictwa; dokładne opisy skła­
dać w w sklepie p. Dzisiewskiego, Marszał­
kowska JĄ 71. 4513
l)s. 20,000 potzebna pożyczka, na 1-szy 
Jinumer po Towarzystwie dóbr ziemskich 
b ib. warszawskiej. Wiadomość: ulica Kotze­
bue JĄ 10, mieszkania JĄ 4, tylko do godziny 

11-ej rano.  4477

Gruntu morgów ośm, położonego w pszen­
nej glebie, pod samem miastem Błoniem, 
szosą trzy mile od W arszawy, a osiem wiorst 

od stacji Grodzisk, jest do sprzedania. Wia- 
domość: Elektoralna JĄ 47, mieszk. 25. 4492

M powodu rzeczywistego wyjazdu, garnitur 
/.rzeźbiony, aksamitem bordo kryty, stolik 
do kart, stół rozsuwany, parę łóżek, lampy, 
dywany, suknie, dolman, palto, do sprzedania. 
Mokotowska JĄ 17, mieszk. 4, blizko Placu 
Ś-go Aleksandra.______________ 4547______
[jianino nowe zaraz do sprzedania. Widok 
| JĄ 17, m. 6. 4503

|> s. 10 nagrody. Dnia 21 Marca rano, "idąc 
flulicami: Kruczą, Wilczą, Mogotowska i 
Placem św. Aleksandra, w kościele św. Ale­
ksandra, albo Hożą i Kruczą wracając do JĄ 5, 
xgubiono zegarek damski, złoty, zielono e- 
maljow.my z djamencikami. Oddawca otrzy­
ma powyższą nagrodę, na Kruczej JĄ 5, strój 
wskaże.  4509

uka buldog, maści żółtej, obroża z kłódecz" 
ką i tabliczką, przybłąkała się d. 15 Mar' 

ea. Ulica Leopoldyny JĄ 17, wiadomość n 
stróża. 4437

Pies duży, młody, czarny, z małą-biak odl 
m.aną na piennadi z rasy p6Ów neu’und- 
landzkich, zginął dnia 15 b. m., kto go od­

prowadzi lub da znać gdzie się znajduje, pod 
fe 10, n8Plze(V, , ,. spacerowego na 
Czystem (za Wolskiemi rogatkami), otrzyma 
nagrody rs. d. 4353 
7gub*on? t ®- w salach redutowych 
/jczarną chusteczkę koronkową. Pania, któ 
ra Jł ?n:l1**** ‘ P(2y wyjściu szukała wła- 
ŚCI?ie kl’tarH t 8lę’ aby ,aezy,a zW ją 
w kaneelarji Towarzystwa Muzycznego, lut 
podać swój adres. 4545
Slnia. 28 Przybłąknła się suczka piu 
[[czerka, biała z łatkami brązowemi. Praw\ 
posiadacz za udowodnieniem i zwróceniem ko- 

° • 1 Ulica Ogrodowa, domu
ją 23, mieszkania 22, 4536

J8‘ 12 Marca wieczorem zgi-
j^neła suczka czarna, kudłata, piersi i koń 
ce «nPeL ’j^fhę białe, wabi się Żolka. Kti 
ją odda na Wspólną JĄ 24, mieszk. 7, otrzy, 
ma powyższe wynagrodzenie. 648

J4eble do sprzedania: garnitur czarny, kry- 
|ty aksamitem; dwie ozdobne biblioteki czar­
ne, roboty dokładnej. Wiadomość: zakład sto- 

larski F. Damięckiego, Świętokrzyzka 15.

(''arnifur salonowy, szafa. Włodzimierska 
[JĄ 2A, mieszk. 5. 4459


